
Propozycje ZSRR 
wyrażają uczucia 
milionów ludzi 
Prasa światowa 
o przemówieniu 
min. Wyszyńskiego 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr 

DZIENNI 
Syn mój marynarz 

na pewno będzie dumny 
z mego Krzyża Zasługi 

- mówi Wacław Okrajek - odznaczony chłop woi. łódzkiego 

W czorajszy „Dziennik Łódzki" na czołowym miejscu podał na· 
zwiska przodujących chłopów naszego województwa, którzy 

odznaczeni zostali przez Prezydenta RP - Bolesława Bieruta, zło

tymi i srebrnymi Krzyżami Zasługi. 

Jeden z odznaczonych, Wacław Domek jego ma jasne ściany 1 du 
Okrojek mieszka we wsi Bych- że niebieskie okna. 
lew, pow. Łask. 
Wieś Bychlew to podmiejska 

PARYŻ, 10.11. - Dzienniki 
omawiają przebieg debaty w 
ONZ a zwłaszcza sprawę przy 
gotowanego przez „trust móz
gów" departamentu stanu pla 
nu „rozbrojenia", którego dy
wersyjny charakter został tak 
dobitnie zdemaskowany przez 
ministra Wyszyńskiego. 

~---------------------------------------- gromada, w której większość chło • pów pracuje w mieście, oraz na 

Pt•awicow°JT dziennik „Mon
de" zmu~zony jest przyznać, 
że nikt me traktował poważ
nie szumnie ,zapowiedzianej i 
reklamowaneJ amerykańskiej 
ofensywy „pokojowe} i rozbro 
jeniowej". 

Rok VII Nr 295 (2275) Łódź. niedziela 1t poniedziałek 12 listopada 1951 r 
sąsiednich większych budowlach 
przemysłowych. 

sam Okrojek ma 3 i pół ha zie 
mi, jednego konia i jedną krowę. 

Dziennik ten stwierdza: _ 
Znakomita „ofensywa poko
jowa" Zachodu trwała zale
dwie tr2;y ~odziny: trzy godzi
ny POł;1d;iio;ve, które dzieliły 
przemow1eme Achesona od 
przemówienia Wyszyńskiego". 

Dziennik „L'Humanite" pi
eze: 

Gdyby wnioski mocarstw za 
chodnich, opracowane w ich 
dywersyjnym planie rozbro
jeniowym", zostały pr~~jęte -
wówczas nic by się nie zmie
niło, utworzono by w najlep
szym wypadku jedynie komi
sję dla inwentaryzacji zbrojeń 
ale wojna w Korei byłaby 
kontynuowana a wyścig zbro
jef1 rozwijałby się nadal. 

Paki pokoju, demilitaryzacja Niemiec zach., rozejm w Korei 

Drogi do utrwalenia pokoju 
wytycza w swych rezolucjach 

" Swiatowa Rada Pokoju 
WIEDEN, 10.11. - Podajemy w s1~rócie dalsze rezolucje 

uchwalone na II sesji Swiatowej Rady Pokoju: 

1. REZOLUCJA W SPRAWIE jeniu, realizowanym pod kontro
ROZBROJENIA 

Wyścig zbrojeń powoduje chaos 
gospodarczy i przynosi narodom 
nędzę: może on doprowadzić .te

Amerykańscy najezdźcy w Ko- dy11ie do wojny. Niesłuszne jest 
rei dorównują w bestialstwach twierdzenie, że nadmierne zbro
hitlerowcom. Bombardowanie; jenia mogą być skutecznym środ 
miast 1 spokojnych wsi, naloty klem umożliwiającym prowadze-
na szpitale i sierocińce dolcony- • . , 
wane przez amerykańskich najet-1 nie rozmów. Wysclg zbrojen, od
dźców są na porządku dziennym. bywający się w warunkach, gdy 
Interwenci amerykańs~y, rozpętu: rozmiary wzajemnych zbrojeń nie 
jąc wojnę w Korei, postawih 
sobie za cel całkowite zniszczenie I są znane, budzi nieufność. Jedy
tego lcraju. - Na zdjęciu: „l\Ue- na droga wiodąca do bezpieczeń-

szkanie" rodziny koreańskiej. stwa polega na uczciwym rozbro 
Fot. CAF 

lą. Dlatego tez wzywamy pięć 

wielkich mocarstw - Stany Zjed 
noczone, Związel~ Radziecki, Chil'l 
ską Republikę Ludową, Wielką 

Brytanię i Francję, których zbro 
jenia są największe i na które 
uchwalona w San Francisco Kar
ta Narodów Zjednoczonych nakła 
da obowiązek obrony pokoju pow 
szechnego - do zawarcia kon-
wencji w sprawie rozbrojenia. W 
ten sposób dadzą one dowód swej 
woli pokoju. 

W konwencji tej pięć wielkich 
mocarstw winno osiągnąć porozu-

2. REZOLUCJA W SPRAWIE 
NIEMIEC 

Układy w Waszyngtonie 1 Otta
wie, które bez zasięgnięcia opinii 
narodu niemieckiego usankcjono

Wacław Okrojek 

wały remilitaryzację Niemiec za- Gospodarza zastajemy na pod
chodnich, postawiły wszystkie na- wórzu, przy układaniu słomy. 

rody przed talttem dokonanym i J'est to 51-letni, szczupły mężczy
w obliczu poważnego niebezpie-, zna, o dobrej, miłej twarzy. Rę
czeństwa. ce spracowane, twarde, trzymają 

widły. Na ustach uśmiech. 

<Dalszy ciąg na str. 2) (Dalszy ciąg na str. a> 

Otylia Czapla 

Dziennik „Ce Soir" stwier
dza, że propozycje Wyszyń
skiego odpowiadają nadziejom 
setek milionów ludzi, którzy 
pragną Pokoju. Dziennik zwra 
ca uwagę na ostatnie wystą
pienie szefa sztabu amerykań 
skiego Bradley'a, który doma 
ga się nowych szaleńczych 
zbrojeń. 

53 ml.I. zł ponadplanowe1· produkcJ·i :::i~:n:p::::;:~~w~~::r~:~ 
broni związanej z energią atomo-

wzywa do współzawodnictwa, 
dziewiarzy z całej Polski 

-:RZYM, 10.11. - Dziennik przyniosły zobowiązania lodzi województwa wą, jak również WS\':elkiej inne.j Robotnica Sosnowskich Za-, proc., uzyskać 100 proc 3--
„Unita" stwierdza, że minister broni masowej zagłady. kładów Przemysłu Dziewiar- kości produkcji. Do współza-
Wyszyński przy pomocy f'fłk· WARSZAWA. - W zakładach pracy wre walka, aby w konwencji tej pięć wiellcich skiego Otylia Czapla podejmu wodnictwa tego Czapla wezwa 
tów obalił dywersję „rozbroje imponujący rozmach pracy w dni11-ch Czynu Październiko. mocarstw winno osiągnąć porozu- jąc inicjatywę górników wystą la pracowników wszystkich za 
niową" Trumana i Achesona. wego przyswoić sobie na stałe. Licmc: załogi, które mienie w sprawie stopniowej i piła z wezwaniem do współza- kładów przemysłu dzłewłar-

Dziennik zaznacza, że propo podjęły długookresowe zobowiązania, melduJą 0 uzyskanych kontrolowanej redukcji wszyst- wodnictwa pracy o tytuł naj- skfogo w całej Polsce. 
zycja Achesona zmierza do sukcesach. _ kich rodząjów zbrojeń oraz kon- lepszego pracownika w prze-
wzmożenia tempa wysc1gu Robotnicy Łodzi i woj. łódz_ gospodarce narodow~J ponad- troll nad jej urzeczywistnieniem. myśle dzłewiar..s.kim. Centralny Zarząd Przemysłu 
zbrojeń oraz do rozwinięcia kiego przez zrealizowanie planową produkcję 1 oszczęd- wzywamy do przeprowadzenia ce Dziewiarskiego w Łodzi przy-
na szeroką skalę roboty szpie-

1
krótkoterminowych zobowią- naści. łącznej war~oś~i :po~d dukcji zbrojeń, która do końca Jednocześnie Czapla zobo- jąwszy do wiadomości lnicja-

gow$kiej na rzecz USA. zań październikowych dali już 53 mil; zł. Przewid1;1Je ~1ę, ze iss2 r. objęłaby od jednej trzeciej wiązała się sama w IV kwar- tywę Otylii Czapli, opracował 
· do konca roku realizacJa zo- do Jednej drugiej wszystkich tale br. podnieść wydajność instrukcję współzawodnictwa o 

bowiązań długookresowych zbrojeń zadeklarowanych, ustalo- pracy i wykonać przez cały o- tytuł najlepszego pracownika, 
przyniesie dalszą masę towa- nych i uznanych, stosując me- kres 165 proc. normy, ograni- który przewiduje kwartalną o
rów wyprodukowanych ponad tody zapewniające bezpieczeństwo czyć zużycie igieł dziewiar- cenę począwszy od 1 grudnia 
plan łącznej wartości 14o mil. wszystkich stron we wszystkich I skich do 10 sztuk przez ca~y o- br. 

Nie będziemy u nos tolerować 
bandytyzmu i amerykańskiej zgnilizny 
Surowe kary w procesie bandy gangsterów 

WARSZAWA. w drugim dniu Byli oni bardzo odważni wobec 
proc':su członków gangstersl<iej bezbronnych ludzi, przede wszy
szajk1. terrorystyczno-rabunkowej, stkim wobec kobiet i starców -
Zbi~mewa Burmajstra i innych, ciągnie prokurator. Ci sami rabu 
WoJskowy S!'ld Rejonowy w war- sie zachowali się na rozprawie od 
szaw1e za.ko.nczył przesłuchiwanie rażająco tchórzliwie. Jeden zwa
licznych sw1aclków Po czym wy- lał winę na drugiego. 
słUchal przemówie1\ stron i ostat- Oskarżyciel publiczny omawia 
niego słowa oskarzonych. dalej antypolską i antypokojową 

Swiadkowie: adwokat St. Hart- rolę audycji „Głosu Ameryki", 
wig, Ludwika Rakowska, dr Anna BBC i podobnych im rozgłośni, o
Łaska-Abramowtcz, Klimasiński płacanych przez amerykańskich 
dr Maria Tolpa, Kazimierz Gąse~ podżegaczy wojennych, próbują
cki, dr Hipolit Schoenman, H. cych szczuć przeciwko władzy lu
Olsienldewicz i inni, rozpoznają dowej w Polsce. 
osJcarżonych, jako sprawców na- Kto dzisiaj - zapytuje proku
padów rabunlrnwych,. dokonanych rator - nasłuchuje tych stacji, 
z. bronią w ręlm na ich mieszka- podżegających do wojny, do ra-
m~eznawały również m. in. ln-Iet bunków, do teHorów, . do mo~-

. . B'ruta Harnicka dów, do dywersji, sabotazu i szpie 
~a uczenmcanki1 SS Nazaretan~k gostwa? Prawdy szukają ~am tyl 
,.:zwwychow_a lS-letnia Zofia Ma- ko głupcy, tylk? wrogowie szu-
t arszaw1e, I. S t kają tam natchmema. 
kuszc11ak i 17-letnia 1ten1a 1zus • Na prz~lcładzie szajki Burmaj-

lew1cz - które uczes n czy Y w t ·. i' · 1 · 1 hulanii: h k . nych oprysz- s ra mozemy ocen c, Jane r~zu -
ków ;,c . os arzo . oskarżeni taty przynosi tzw. amerykanska 
Bui·~a eznaJą one, ze ajeżdżali kultura. Wysoki Sądzie - mówi 
taksó ister i Wysocki z N na zakończenie prolmrator - o
tanekw~ą Pod internat 

1
515 w:~f:j skarżeni są wprawdzie młodzi 

skąd je rzy Ul. Czern ato .d.ki': wiekiem ale całym swoim ży
do loka~!bierali na „przejaz z do ciem postawili się poza nawias 
swoich mi tan:ecznych oraz młodzieży polskiej. 

Charakteeszkan w Falenicy. " Młodzież jest naszym najcen-
wynika z ~~~c.zne Jest ze Ja~ niejszym skarbem i największym 

. ss Naz an młodych uczen dobrem i niedopuścimy, aby roz 
IU~agi na ic~r~tank~ n~e zwróciły kłl!-dają~y się trup kapitalizmu za 
~ angsterzy n?'b z;v.cia - mimo, raza! Je trującymi wyziewami. 
ze ż~żali taksówk~fYJąc się przy Nie wy~amy naszych dzieci na 
Je Pod inter- łup rodzimym „bikiniarzom", ani 
nat. k ięci ich amerykańskim protektorom. 

Po zam0 n zab~ałpo~~ępowania do w udzi-:Ionym przez sąd ostat
wodowel'! ' mjr Lig. 5 Prolturator nim słowie oskarżeni oświadczy
wojsko~Y . 1 · bligięza. li że pojmują swoją winę i zda-
Oskjarzy5~::rż~~ycizjrk;h;~a~te- iii sobie sprawę, Iż ulegaj~c zbrod 

~zu ei oczcicieli gangsteryz~~ste niczym wpływo!ll. _wrog1eJ propa
row h wyrz tkó - gandy zaprzepasc1h te perspekty
zdegen_el'owan~~. wyzna,;;cóww, t. wy, jakie szeroko st;aly przed ni
zw. „b1klntarz t'yiu życia ktgme mi otworem w pai1stwic ludo-
ryltańskiego s • rzy , 
Winni spotkać się ze sprawiedll- \ 'łym. 
wą i surową karą za wszystkie 
swoje zbrodnie, za napady na spo 
kojnych obywateli, rabowanie 
spółdzielni, zamachy na na;ukow
ców, planowanie zamachow na 
aktywistów i działaczy społecz
nych terroryzowanie kobiet I star 
eów,' planowanie zamachów na 
funkcjonariuszy MO i żolnierzy 
WP. 

* * ,;; 

Wojskowy Sąd Rejonowy - po 
dłuższej narasizie - o godz. 23 o
głosił Wyrok, sltazuiąc oskarżo
nych: Zbigniewa Burrnajstra i 
!Jieronima Wysocltiego na karę 
smlerc!, osk. Zbigniewa Ciołka 
na karę 15 lat więzienia i osie 
Wojciecha Grochulskiego na karę 
12 lat wiezienia, 

zł. stadiach tego procesu. kres, zmniejszyć odpadki do 3 
Wśród realizatorów Czynu Współzawodnictwo zainicjo-

w województwie wyróżniła się p dp·asani·e wane przez Czaplę przyczyni załoga Zakładów Przem. ~a- O się niewątpliwie do podniesie-
wełnianego w Moszczemcy. 

4 
• • h dl • nia wydajności pracy w prze-

Włókniarze Moszczenicy wy_ -letn1e1 umowy an owe1 myśle dziewiarskim, do zmniej 
konali plan produkcji za paź- szenia ilości odpadków i bra-
dziernik w 111,2 proc. Reali- p l k NR O ków, oraz do podniesienia ja zując swe zobowiązania paź- między 0 S ą a kości. Będzie ono miało pował 
dziernikowe w przeszło 200 ne wpływy na wykonanie pia. 
proc. WARSZAWA. W ostatnim nicznego zarówno Polski jak i nów produkcyjnych, a co za 

Wielkie sukcesy osiągnęli czasie bawiła w Warszawie de Niemieckiej Republiki Demo- tym idzie stanowić będzie 
tkacze i przędzalnicy ZPB w legacja rządowa Niemieckiej kratycznej. Stanowi ona dal- wkład w realizację Planu 

6
_ 

Pabianicach. Republiki Demokratycznej z szy krok na drodze zaoieśnie- letniego. 
Zarząd Gł. zw. zaw. Prac. ministrem handlu zagraniczne- nia przyjaznych stosunków 

Przemysłu Włókienniczego 0 _ go i wewnętrzna-niemieckiego gospodairczych między Polską / 
trzymał meldunek od załogi p. Georgem Handke na czele. a jej zachodnim sąsiadem. 
Bielskich Zakładów Przem. W wyniku rokowań, które ---------------

(o) 

Pasmanteryjnego, która wyko- odbyły si~ w atmosferze wza,· 
nała roczny plan produkcji na jemnego zrozumienia i przy-
80 dni przed terminem, głów- jaźni, została w dniu 10 listo· 
nie dzięki rozwojowi ruchu pada 1951 r. podpisana cztero
wielowarsztowego. letnia umowa o wzajemnych 

dostawach towarów i płatnoś-

800 d ciach między Rzeczpospolitą groma Polską a Niemiecką Republiką 
• ł d k" Demokratyczną w latach od 

WOJ. Ó Z lego 1952 do 1955 r. 
'f d • Umowa przewiduje dostawy W$p0 Z8W0 nlCZY z Niemieckiej Republiki Demo-

0 Wykonanie zobowiązań kratycznej do Polski: maszyn 
i urządzeń dla naszego prze-

WARSZA WA. - Z )'Vielu mysłu energetycznego, maszy
woiewództw donoszą o zwięk- nowego, chemicznego i komu
szających się stale zbiorowych nikacji, p.roduktów naftowych, 
odstawach zboża do punktów chemikaliów, naWQzów sztucz-

Odznaczenie przodujących chłopów 
województwa lubelskiego 

Prez~dent Rzecz.ypospolitej -1 5. Iwaniak Kazimierz - ,;rom. 
na wniosek Prezydium Woj. RN Zabute, gm. Żółkiewka, pow. 
w Lublinie - postanowieniem z Krasnystaw 

6. Jótwiak Bolesław - sołtys 
grom. Latyczów, gm. 1 pow. Kra
snystaw 

dnia 10 listopada 1951 r. odzna
czył za patriotyczną postawę i 
wzorowe wykonanie oboW~",\Zków 

wobec Państwa Ludowego chło• 

pów pracujących województwa 
7. Kołodyński Julian - sołtys 

M. In. odznaczeni zo- grom. Obliźnialt, gm. Wąwolnica, lubelsli:iego. 
stali: 

pow. Puławy 

skupu. • . nych potasowych i azotowych SREBRNYM KRZYŻEM 8. Król Małgorzata - grom. f 
Odstawy zbiorowe są );lrze- oraz szeregu innych niezbęd- ZASł.UGI gm. Czemierniki, pow. Lubar-

de wszystkim wynikiem ro:o- nych dla naszej gospodarki su- 1. całka Stanisław - sołtys tów 
w1·.i·aJ·ącego się stale współza- rowców i półfabrykatów. R d ż Ł kó grom. a ory , pow. u w 9. Kuśniewski Kazimierz Wodnl·ctwa o wykonanie Eksport Polski do Niemiec- c· h s i ·ł łt 

2. ic osz tan s aw - so YS grom. Krzywice, gm, Krzywiczkf, wszystkich zobowiązań wobec kie1' Republiki Demokratycznej B ł G kó grom. ogus aw, gm. orz w, pow. Chełm państwa. Współzawodnictwo obejmuje gł~wnie: węgiel ka- pow. Krasnystaw 
to objęło m. in. przeszło 800 mienny i brunatny, koks, cynk, 3. Cwik Zofia 
gromad woj. łódzkiego. Wszy- produkty węglo-pochodne i 
stkie gminy pow. wieluńskie- chemikalia. 
go, piotrkowskiego, brzeziń- Wysokość i zakres .obrotów 
skiego i rawska-mazowieckie- objętych nowozawartą umową 
go współzawodniczą między I stawia ją w rzędzie najwięk
sobą. 1 szych układów: handlu zaizra-

gm. Jarczów, 
Lub. 

grom. Grudek, 10. Martyniuk Mikita - grom. 
pow. Tomaszów Okczyn, gm. Kodeń, pow. Biała 

Podlaska. 

4. Defuczuk Walerian - grom. Ogólnie Srebrnym Krzyżem 

Podlaski, Zasługi odznaczonych zostało 17, 
a b:,ąz~wym 2ł chłopów, ,...., 

Jakówki, gm. Janów 
p_ow. Biała Podlaska 



Maszyna Prawdziwa droga do pokoi Za skuteczną walkę o Pokój 

zakłady do głosowania 
zaczyna działać 
w ONZ 

Konsekwentna pokojowa po
tyka Związku Radzieckiego zna 
lazła wyraz w nowym wystą
pieniu ministra spraw zagra
nicznych ZSRR Wynyi'1skiego, 

niepodległość Indochin, żołnie 
rze francuscy strzelają do oby 
waieli Maroka, za to tylko, że 
ludność Maroka domaga się 
u szanowania niezawisłości te
go kraju. 

Jeśli więc Organizacja Na
rodów Zjednoczonych ma b.vć 
istotnie tym, do czego powoł<1 
na ZO!'ltala przez Kartę Naru· 
dów Zjednoczonych, powinn;:i 
ona uchwalić tę propozycję. 
,iak również pozostałe propo

przod11jące 
otrzyma,ją proporce 

PARYŻ. - Komisja ogólna na VI Sesji Ogólnego Zgroma 
przystąpiła dnia 8 bm. do pra- dzenia ONZ. Minister Wyszyń 
cy. W skład komisji - jak ski po rozprawieniu się z p5cu 
wiadomo - wchodzą: prze- do-pokojowym planem trzc<.:h 
wodniczący zgromadzenia ge- mocarstw zachodnich i wyka
neralnego, siedmiu zastępców zaniu, że „plan" ten w istocie 
przewodniczącego oraz prze- jest „zdechlą myszci" porodzo 
wodni~zący sz_e~~i~ komisji. ną przez górę atlantyckich 
Za~amem komlSJl Jest u.chwa- zbrojeń i zachodniej propa
leme zal~ceń w sprawie po- g<~ndy wojennej, sformułował 
r~ądku dziennego ~groma~ze- cztery propozycje, uderzające 
ma. gene~a.lnego. Ju~ od pierw swą prostotą i logiką w dt1że
sze} chw1h dele~ac1a amery- niu do osiągnięcia prawdziwe 
kanska uruchomiła swą ma- go rozbrojenia i pokoju. 
szynkę do głosowania na ko- Istotna różnica między praw 
misji, dzięki czemu komisja dziwie pokojowymi propozy
uchwalila zalecić tylko te cjami radzieckimi, a pseudo
punkty porządku dziennego, polrnjowym planem trzech mo 
które odpowiadają agresyw- carstw zachodnich, wysma20-
nej polityce USA. nym w atlantyckiej kuchni 

od Komitetu Obrońców Pokoju 

Przedstawiciel kliki kuo- pod kierunkiem Truman~ l 
mintangowskie3· wystąpił Achesona, polega _na ~ym. :-e: 

Agre:sywny charakter mo
carstw 7.achodnich ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele, wyra 
ża się również w tym, że przy 
gotowu.ią oni nową napaść na 
Z'N. Radziecki i kraje demokra 
cji ludowe.i przy pomocy paktu 
atlantyckiego i sieci baz za
!!:ładanych na obcych teryto
riach. 

Dlatego Związek Radziecki 
domaga się, aby Ogólne Zgro
madzenie uchwaliło, iż udział 
w pakcie atlantyckim i two
rzenie baz wojskowych na ob
cych terytoriach jest nie do 
pogodzenia z członkostwem 
Organizacji Narodów Zjedn~
czonych. 

wmosk1em ~ umieszczenie na t7,a,ją do osiągniecia pokoju na 
· · · , z I PropozycJe radzieckie zmie- Bandyckie napadym 

poi re.ii 
Berlinie zach. 

~orządku aziennym prow~- drodze p 0 r 0 z u m i e n l a. 
kacyjnego punktu. w. sp1:aw1e· Tzw. plan trzech zmierza 
rzeko~e~o „zag~ozenia. mt.e:.- faktycznie pod osłoną poltojo
gralnosc~ ~eryt?nalnej 1 n!e- wych frazesów do dalszej po- W 
podleglosc1 Chm przez ZSRR". lityl;:i zbt·ojeń i przygotowań BERLIN. _ w dniu 7 bm. 

Reprezentant ZSRR Malik woJennych. 15 .. tu policjantów zachodnio-
wystąpił p1·zeciwko wnioskowi Istotna różnica między ra- niemieckich z naczelnikiem 
kliki koumintangowskiej. dzieckimi propozycjami poku 103 komisariatu policji Zunke-

. jowymi, a tzw planem roz- rem n;:i czele wdarło si~ do 
W wyniku głosowania wnio- bro.1·eniowvm t1·zech 1nocar·stw 
I kl 'k' l 1 - gmRchu warszt3.tów kole jo-

ee < 1 1 rnumintangows dej zachodnich pole"a na . ty1n, że 
t ł · t k ~ · " wych na Placu Poczdamskim 

zos a przyJę Y wię szo~c1ą 9 radzieckie propoz"CJ, e S" 
ł Ó i 

, .., (Berlin zachodn i\. Policjanci 
I os w przec wko 3, przy szczere i prz•'J'ęc1·e 1'ch mu- ,. l l 1 t 

d 1 
· J zerwa.I roz epione p a.rn y, 

czym e egaci Wielkiej Bry- si doprowadzic" do po]{OJ.O"'e- · 
t „ N " wzywające do jedności Nie-
anu i orwegii PoWstrzy_ ". o rozwiązania spornych d b t · 

1. · ł " miec, o e rali robo nikom i 
ma 1 się od g osowania. spraw międzynarod<>-. eh. 

zycje radzieckie tj. wezwaio11:: Realizując przedterminowo.
do natychmiastowego przer- piauy produkcyjne obniżając 
wania działań wojennych ncs koszty własne, wpTowadzając 
Korei, wycofania obcych wojsk metody nowatorskie, wzmacnia 
z Korei, zwołania konferencji jąc pofoncjał gospodarczy kra. 
rozbrojeniowe.i i zawarcia pa.- ju - wzmacniamy jednocześnie 
ktu pokoju między pięcioma światowy obóz pokoiu, odda.la
mocarstwami, i przystąpienia my groźbę wojny. Bowiem na. 
do tego paktu innych państw sza praca łączy się nierozenval 
miłujących pokój. nie z walką o pokój. 

Za propozycjami radziecki- Dlatego też Łódzki Komitet 
mi stoi wola 562 milionów „. Pokoju wystąpił z inicjatywą 
brońców pako.in całego świa- ufundowania honorowych pro
ta, .iak o tym świadczą rczo- porców, które przyznawane hę 
lucfo Swiatowej Rady' Poko- tlą dwa razy do roku na świ~
ju, ostainlo obradującej w Wie Io Odrodzenia Polski i w rocz
dniu. nicę Rewolucji Październiko-

Autorami pseudo-rozbroje- wej przodującym zakładom pra 
niowego planu trzech mo- cy, wyższym uczelniom, iusty
carstw zachodnich sa ci sami tutom naukowym, czy instytu
ludzie. którzy przy.gotowuJą cjom kulhlralnym. 
wojnę - fabrykanci broni, tn- W piątek 9 b. m. odbyło się 
czący się na dostawach wojen uroczyste wręczenie pierwsze· 
nych oraz fanatycy obłąkani go proporca pokoju zatodze Za 
maniacką myślą opanowania kładów Mechanicznych i1>1. 
siłą światz, Strzelczyka. 

Dla każdego uczciwego czło Wczoraj proporczyki pokoju 
wieka jasne jest, że prawdzl- wręczono także załodze ZPW 
wą drogę do pokoju wskazuJe im. Niedzielskiego i oddziałowi 
Związek Radziecki, za którym 11-mu Zjednoczenia Budownic
stol wola ponad p6łmiliardo- twa Miejskiego. 
we.i armii zorganizowanych v- Pozostałe proporce przyzna
brońców poko.iu oraz pokOJv-1 no ZPB im. Szymańskieljo. od-
1Ne pragnienie całej ludzko- działowi źakardower:m ZPB im. 
~ci. Stalina, Przędzalni Cienko· 

J. W. przędnej ZPB im. Marchlcw-

skfago, ŁZPO, ZPO „Wólczan· 1 
ka'', ZPDz. im. Emilii Plater, 
Parowozowni Łódź-Kaliska, o
raz Połączonym Teatrom Mtt· 
zycznym, 

* • 
- Wczoraj wręczony został za. 
łodz4' przoduiących zakładów 
pl'zemysłu bawełnianego im. 
Stefana Okrzei, sztandar prze
chodni ułundowany przez Pol
ski Komitet Obr~ńców Pokoju. 
Wi·ęczenia dokonał wiceprze 

wodniczący LKOP - Krzywań
skL 

Plan roczny 
wykonany 

6 bm. Centrala Zbytu Tech
nicznego wykonała roczny 
plan w 100,2%, zobowiązując 
się do końca biezącego roku 
prz~kroczyć swe obroty o co
najmniej 15%. 

Przellterminowe wykonanie 
Planu w drugim roku Planu 
6-cio letniego zawdzięcza Cen 
trala przede wszystkim zobo
wiązaniom podjętym przez za
łogi podległych hurtowni, któ
re w ten sposób uczciłv 34 
Rocznicą Wielkiej Rewoiucji 
Październikowej. 

Wacław Okrajek 
wzorowy obywatel · 

~.„ mzędnikom dziennik związko-
Natomiast tzw, plllA l'Ozbro wy Tribune, poprzedza.iqcy 

jeniow:v trzech jest nie!dnrną meble itd. Następnie Zunker 
próbą OSZUKANIA światowej barbarzyńsko pobił kierowni
opinii publicznej, gqyż auto- ka warsztatów Ernesta Ka
rzy tego planu nie są w stanie mietha, który tegoż dnia 

Drogi do ·utr alenia pokoju 
(Dókończenie ze str. L 

Czy wiecie, te odznaczono 
was Krzyżem Zasługi - . pytamy 
Okrojka. 

nawet ukryć, że nie zamierza- zmarł. 
ją rezygnować z dalszego \V'J- Ci sami policjanci w kilka 
ścigu zbrojeń. godzin po dokonaniu prowo-

Szczerość radzieckich propo kacji na Placu Poczdamskim 
zycji pokojowych potwierdzo- napadli na warsztat kolejov.ry 
na jest niewątpliwym faktem, Dworca Anhaltskiego, gdzie 
że Związek Radziecki jest je- również zerwali transparenty 

wytycza w 

Swiatowa 
swych rezol uc;[ach · 

Rada Pokoju · 
(Dokończenie ze str. 1) nych }>odstawach .. Swiatowa Rada 

Pc.;oju wzywa wszystkie narody 
§wiata do poparcia tego żądania. dynym wielkim mocarstwem, .1 plakaty wzywające rlri ;„a_ Wzywamy narody do .czujności 

Wie. Dowiedział sl~ w Gminnej które - zgodnie ze swą pok.o nos'ci' Ni'emi'ec. i podjęcia akcji, mających na ce-
R dzi N d < 'o l't j ' 1 d d i d tk i 4. REZOLUCJA W SPRAWIE a . e aro owe,. J wą po i y ~ą - n le pro- tt oprowa zen e o spo an a TRAICTATU POI{OJOWEGO 

A za co was odznaczonof 
Wacław Okrojek jest Bkromny. 

Ody mówimy mu, że odznaczenie 
przyznano mu za pittrlotyczną po 
atawę i wzorowe wykonanie obo
wiązków wobec Państwa Ludo
wego - Okrojek odpowiada: Od
stawiłem ziemniaki I zbołe możli 

w a d z i w 0 j n y z j a ki m czt~rech mocarst~ dla zawarcia Z JAPONIĄ 
ko i wiek i n n., m ·pal~- Katastrofalna powo'dz' traĄtatu ze z(lemllltaryzow)łn;Yml, 

J zjednoczonymi· l miłującymi po- Dnia 8 września 19ol r. podpisa• 
S t W C ffi Il a Ś W i e C i e. 1i6,f Niemcami, traktatu, 'kt6ry .ca ny zosta.l w San ~łlt).Oi•c.o z .Po-

Żołnierze radzieccy stoją z We , w łosrJler>, łJ pewni pqkój W Europle. gwakeniem uk!aClów międzyna-
b 

. L!!J \. , Stwierdzamy z zadowoleniem rodowych oraz wbrew interesJ'J'\ 
romą u nogi, gotowi są bronić wzfos!'"' prorest'lt ' · - Iuci'owego w pokoju. · separatystyczny traktat z 

swej socjalistycznej ojczyzny RZYM, 10.11. - Po straszt!wych Niemczech, oraz witamy akcję .Japonią. 
przed jakimkolwiek napastni- powodziach w Kalabrii na Sycylii najróżno.rodnleJszych grup i po- Traktat ten, podpisany wbr~w 

i w Sardynii, które spowodowaly szczególnych osób przeciwko remi woli Chińskiej Republiki Lucto
kiem, ale żołnierze radzieccy śmierć ponad 100 osób 1 wytz11dzi lilaryiacj! NJemiec, na rzecz zjed wej, Związku Radzieckiego, In
nie strzelają do hikbgo. ły szkody idące w dziesiątki ml- noczenla Niemiec. dii i Burmy, w żadnym wypadku 

Natomiast Stany Zjednoczo- fiat'clów lirów, Włocby północne Sw>atowa Rada Pokoju będzie nie· może sprzyjać ustanowienlt1 

5. REZOLUCJA W SPRAWIE 
SRODKOWEGO I BLISKIEGO 

WSCHODU 
Niebezpieczeństwo, zagra:taJące 

pokojowi na Bliskim i Srodlto~ 
wym Wschodzie oraz w Afryce 
Północnej, poważnie wzrosło w 
wyniku coraz brutalniejszego na, 
cisku milltarnego i politycznego 
na kraje tego obszaru. Jednakże 
od Iranu do Maroka proces ten 
napotyka na opór narodów, któ
re pragną zdobyć niezależność go-. 
spodarczą i narodową oraz utrzy 
mać Jiokój. · 
~ suw-a~ .z.. rttKO-lft ~"Wl!L 

do niezwłocznego wycofania w1'zy
stldch .woJ$l> obcych z Egiptu l 
Sudanu, ab!\< kraje te mogły swo 
bodnie decydewat o swym wla
snym Joste. 

s·. REZOLUCJA W SPRAWIE 
AZJI POŁUDNIOWO-WSCHÓD• 

NIEJ I VIETN AMU wie Jak najszybciej, gdyt wledzla 
łem, łe na to czekają robotnicy w 
mleś~ie. Pomagać Państwu to 
mój obowiązek. 

W
. li B. . F. . wstały nawiedzone przez nową J:a zachęc~a!a qo wysuwania następu- pokoju w Azji. 

a więc trzy ,mocarstwa będą- oslatnluh dnlacl\ spowoc!o'wały swego pop11rcla: Swlatowa Rada Polrnju wyraża zasadami Karty Narodów ZJed110-
ce autorami owego pseudo-ro:i: gwaltow11y wy.lew niem·egulowa- spotltanlu I konferencji: wybit- ponownie pogląd, że traktat po- czonych zawsze uznawała prawo 

ne, . ie ta rytama, I ancJa I tas!ł'O!fi. Nieprzerwane de~:r.c•~e w jącye!i propozycji, udzielając im Swiatowa Rada Pokoju zgodnie 

nveh rzek na obszarach położo 11y<;h dzialaczy Niemiec 1 sąsiadu !rojowy z Japonią, je~li ina. być nal'odów do samodzielne(go roz
brojeniowego planu, zgło~zone nyah w' pobllżu jeŻiora Como, ..;, jąCJ'Cl1 z nimi krajów; wzajemne sl<Uteczny, musi być prze<lmintern <:tl'zygania swy'Ch własnych spraw 

Okrojek to typ twardego chla- go przez Achesona w ONZ - prnwincji mediolańskie.I, genuefi- wizyty wybitnych działaczy we 1>ertral<tacii, 1)]'7.ede wszystkim i rozwiązywania swych konflik
p11., któremu życie nie słało róż. p r 0 w ad z ą obecnie kilka slclej 1 innych. w miejscowości wszystkich dziedzinach kultury 1 między Chlńskl\ Rep11bll1cą Lnno- tÓ\\' bez ingerencji z zewnątrz.
Zahartowany w walce z WJ'ZY- wojen: wojska' amerykm'lskie, 'J'avernetlo dzlesiąt!<I domów. zo- ekonomiki; udział przedstawicieli wą, Stanami Zjednoczonymi, Zwia $"1iatowa Rada Pokoju wzywa 
akie h ga , 1 t b ·t . k' f k' . . gtaly zmyt~ z powierzchni ~eml, Nlem\ec we wszystkich masowych zltiem Radzieckim \ Wiell:a Bry- do niezwłocznego zaprzestania 

m 0 czy, posw ęca eraz ry YJS ie, rancus ie l nie- powodując śmierć klll<udzieslf!cln akcjach służących sprawie po- tanią oraz uzgodniony ze wszyst- ognia w Vietnamre oraz domaga 
wiele czasu pracy społecznej. których innych państw kapi- osób. Szkocly materialne są olbrzy koju. l<imi zainteresowa-nymi !<rajami. się, ahy jednocześnie rozpoczęły 
Jest członkiem Gminnej Komisji talistycznych od prawie półto- mie. Komunikacja kolejowa w Swlatowa Rada Pokoju propo- slQ tam rokowania w sprawie o-

p • k · . wielu okręgach Lombardll i.ist 3• REZOLUCJA w ICW:"'l!ITII nu!e wszystkim prz:ii:Jaciołom po- gólnego uregulowania konflikt~, 
O~wlatowej. o pracy objeżdża ra ro u prowadzą WOJnę agre przerwana. Tysiace osób pozostato, KOREA1'1SKJEJ koiu w AZJI i w reiome Oceanu które przewidywałoby obowiązek 
111siednie gromady I bada stan sywną przeciwko narodowi ko l:lez ciachu nad głow~. . I Sp'?kojnego, wlącza10.c naród j_a-,wycofanla wojsk obcych. 
ukół wiejskich. Jest ponadto reańskiemu i wojny tej nie w związku z powtarzaJącyml slę Wszystkie narody powitały z glę ponskl. aby.'': naibl1zszym czasie 7 REZOLUCJA W SPRAWIE 

. . . · . we Włoszech katastrofami powo- bok11 nadzieją rozpoczęcie roko- przeprowadzili regionalną konie- z · 
aktywnym działaczem ZSL. chcą zap1zestac, mimo dz! spowodowanymi zaniedba- wań w Sl}Tawie zaprzestania ognia rencJę w sprawie pokoju. Celem ,ACIESNIENIA WIĘZOW KUL-

ustępstw poczynionych pod- ni~~ wszelkich prac ochronnych, w Karel. . t~k;ej konferenc.ll winno być o- TURALNYCH 111IĘDZY NARO-
Jedyny jego syn - Witqld, od- cżas rokowań 0 rozejm przez ol'.lbyło się zel1ranle sekretarlntn Swlatowa Rada Pokoju wzyw,~ s1.ągmęc~e poko_Jow~go. ure~ulf~va DAMI 

bywa teraz służbę wojskową·. Ma <.. . d . t t' • d Włosl<ieJ Konfederacji Pracy, lttó strony ~lezące, aby motllwle 'al< ma proolemn Japonsloego , 1 '.m w punkc'e g orędzia do ONZ 
rynarz. ~t1onę napa mę ~ „1. przez. : ry ponowił tądanie natychmlMto- najszybciej uregulowały konflikt samym usunięcie pow.ażnego nic- II Swlato~ K

0

ongres' Obrońców' 
legac.1ę Koreańskie.] Repubhk1 wcgo wyasygn.owallia JO miliarclów lrnreańskl w drodze polrnjowych I bezp1e_czeństwa, zagraz~iące~o Po Pokoju wslrnzał, że zacieśnil!nle 

Ale cieszy go, :t.e syn w szkole Ludowej. lirów na. rze('Z powodzian. rokowań na uczciwych l słu~z- kojow1 powszechnemu. więzów kulturalnych między '· na-
Marynarki Wojennej zdobędzie Żołnierze brytyjscy strzela- rodami, stwarza pomyślne wanm-
wyksztalcenle zawodowe I po po- . . • b I kl clla wzajemnego między nimi 

wrocle pomoże rodzicom. ~~C~OF!rl~~~~;;;~;'przeX:~:= taka gromada 1.r~:yu:::::~!a.kulturalna, jeśli ma 
Jaz em, o merze ry YJSCY - być rzeczywiście owocna, oraz - w moim małym gospodar- . d ż ł. b t . Jaki· sołtys 

stwle - mówi na pożegnanie - strzelają na ziemi egipskiej do służyć sprawie kultury l pokoju, 
brak obory. Chciałbym otrzymać b t 1. · kl h t t 1 winna być realizowana na zas11-

o ywa e 1 eg1ps c ' za 0 Y clach wzajemności. Może to być 
przydział desek by móc wystawić ko, że żądają oni, aby nieza- tylim osiągnięte w tym wypadku, 
chociaż małą obórkę dla bydła. wisłość i suwerenność ich oj- Sołtys - to najdalej w teren próby, Jaką jest kampanlJny skup I żelechny, Kowalski z gm. Rzccz:v jeśli lrnżdy kontakt przygotowa
Wiem, że jest trudno, że buduje- czyzny były uszanowane. \\y~unlęta placówka władzy !udo zlemn!aków, wykonanie rocznego ca I In. Ukarano Ich Przez zdję- ny bęclzie w taki Rposób, lłby 
my wiele nmvych fabryk 1 nowe żołnierze francuscy strzela- wej, Jest on mę~em zaufania i planu sknpu zboż~, kontralttacJa, cle z zajmowan:vch stanowi~k. . mógł zainteresować szerokie wsr-. stwy społeczeństwa lub przedstń-
rnlasta, że do tego potrzeba dużo ją do obywateli Vietnamu, nu uajłlllźszym współpracownikiem ,;plata nale~,n,oścl finansowych I Ale byli I inm sołtysi. Sołtysi, wicieli jednej czy kilku dzlećlzln 
drzewa, ale może by się coś zna- padniętego przez wojska fran- Gminnej Rady Narodowej. Jest tn. którzy dali dowody umiłowani:\ dzialalności kulturalnej . Swlato-

1 k . ł d I t d ń 1 d I il Polski [,udowej, sołtysi-patrioci, wa Ruda Pokoju postanowila nie 
azło. cus ie po z amaniu przez rzą więc faktyczn e w Il ią pa stwO· C»lopl na ws, w groma ze il zwłocznie . przęjawlć inicjatywę, . 

(Ja) francuśki układu uzn<i;jącego wą w gromadzie I dlatego tet spo nie obserwują sołtysa I aktyw którzy wykonall wszystkie swe o- organizując w rolrn 19o2 dwie zn
czywają na nim poważne obo• cblopsld, który on Wokół. $leble bowiąiJcl wobec Patlstwa, §wlPcl- sadnlcze Imprezy: wykorzystllnle 

Skarb znaleziony w żwirowni 
ujrzymy w gabinecie numizmatycznym 
Gabinet numizmatyczny ist- roku 1947. Niestety ni~ zgło

niejący przy Muzeum Prehi- szono go od razu do Muzeum i 
storycznym w Łodzi wzboga- gabinet numizmatyczny nabyl 
cił ostatnio swe zbiory o wiel- monety już z trzecich rąk. 
ki skarb, składający się z 600 Skarb w całośei ważył około 
monet srebrnych. 1800 gramów, a to co w tej 
Są to denary polskie, za- chwili znajduje się w eabine~ 

chodnic-europejskie i arab~ cie jest zaledwie jedną trzecią 
skie z XI wieku. Polskie mo- całości. 
nety pochodzą z okresu parto- Wczoraj kustosz gabinetu 
wania Mieszka I i Bolesława tngr. A. Gupieniec wyjechał 
Chrobrego. Bardzo ciekawe Sif do Płocka, aby nabyć dalsią 
monety arabskie sklada]l1,'c 1 część skarbu. Łodzianie ujrzą 
się z kawałków pociętego sre·-lniebawem cały komplet tych 
bra. monet w gablocie gabine~u 

Skarb odnaleziony został w numizmatycznego •. 
Płocku na terenie żwirowni w (k) 

bzIENNIK ŁÓDZKI ur. 295 (2275) z 

kl cl 11 przy!dadem swoim gromadom. ferii letnich dla sprawy pokoju 
wiązki. Ponadto bardzo watną ro zgrupował, biorą z nich przy a „ oraz obchód wielkich rocznic kul 
lę odgrywa sołtys w zacieśnianiu J jaki Jest aktyw z sołtysem na Dzięl<I ta!dm sołtysom jalt choćby turaJnych. 
sojuszu robotników l chłopów. ozele, taka jest grom;ida. Jan Bolarczyk z grom. Pośwlęt- co się tyczy obchodów wiel-
Rząd ludowy, doceniając w pel na, gm. Inowlóclz, gospodarz na kich rocznic kulturalnych, to Swla 

Jaklt np. autorytet w groma- l,ZO ba ziemi 1 Józef Blskuplk z towa Rada Pokoju zaal<ceptowa-
nl znaczenie pracy sołtysa otac~a lizie może mleć sołtys, l<tóry nie ta złożone jej wnioski w spn-
go opieką I dba o _jego autorytet. grol11. Domaniewice, gm. Góra, po wie obchodu w różnych krajR.Ch 

wykonał w całofol I w terminie slada,iący gospodar!tP 0 powiertch 150 rocznicv urodzin Wiktora HU-
Wyrazem tego Jest ostatnie posta swylll obowiązków wob~c pań• h y iO (wniosek Mao Tunga) 500 tocz 
nowlenle Rządu w st>rawle stale• ni 1·40 a - Plan w gromadach nicy urodzin Leonarda da Vtnrl 
l!O uposa~cnia sołtysów, pomocy stwa? Albo, który „biadolił"' ra· został wykonany, (wniosek Erenburga), 100 rocznicy 

nm z lmłakil!m, l!tb jego zausznl Narada WRkazala ró,viileż na <ń1ierci Gogola (wniosek Donnl
lekarsklcj, ubezpieczeń I premii. 

l\zl)d pllpieTa wszystklo społeci kanll, ~c „jest tle, susza, ziemia jeszcze Jeclen ważny moment, na ni'cgo), 
nie obrodzila" Itp. ltd.? Taki gol pewną nleśmi'alo'c'•, któr·ą przeja· nie słuszne poczynania sołtysów, 1 • 
tys <nie ma autorytetu! Demobil wiają soltysl podn,zas ". pelnlanla pomaga Im w pracy. Ale o stwo· •- • 

rzenle autorytetu, o Jego nausta zuje on całą gromadę 1 wpJywa s\vych obowiązków slu~bowych w 
nie musi dba~ Jut sam soltys, hatnitjąco na· wykonywanie przez gromadzie. Wynika to stąd., że sol 

• nią obowiązków obywatehldch. tysi nie zdają sobl.e jeszcże w do 
musi dba~ o sw6j poziom morał- 1 nawet jdel! działa nleśwlado· 
ny, 0 swoje oblicze polityczne. statecznym stopniu sprawy z wa 

Ć mle, to stanowisko 'ego jest wo· gl swego stanowi"ska. Sn jakby 
Sołtys musi by prawdziwym pa· 0 .., 

d:\ na młyn wrogów naszego pa onieśmieleni. Ale • jest to okres 
przejściowy, ol•res przyzwyczaja
nia się do rządzenia w imieniu 
społeczeństwa na własnym ludo· 
wym gospodarstwie, 

triotą. Musi przejawiać lnlcjaty• stwa ludowego. 
we w kierowaniu życiem groma-
dy, 

Jak . Wyka~ała ostatnia narada 
aołtys6w w ltawle Mu. nie wszy
•ct 1ołty11 . wyszll 1wyclęsko z 

A byli tacy sołtysi w pow. raw 
sklm. Na przykład sołtys Zleli!\· 
ski z gm, Woj't~wlće1 ROl<lckl i 

gm. Regnów, Wiśniewski z gm. 48t.) 

Prasa radziecka 
uczy nas 

zwycięskie~o 
pokonywama 

( r u eł n ości na drodze 
do Socjalizmu 

I I 
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ALEKSANDER PUSZKIN 

Salut ·honorowy*) 
P ewnego razu, na krót- I I ła go i odprowadzała„. I to 

ko przed Wieczo- IWAN NQWIKOW wypadło mocniej aniżeli salut 
re~, zamyślony Pu- honorowy dla Woroncowa. 
szkm Wyszedł dale- Tak, cokolwiek się stanie, 
ko . poza miasto. - Chodźcie, chodźcie! To dowego charakteru (i podkre- Puszkin zyskał dzisiaj zadzi-

. . Sł~nce słało ukośne przecież Puszkin. Przecież to ślił to), jak sprawa Grecji." wiającą moc. Istnieje nie tyl-
pronuenie, Jakby Wydłużając na jego cześć daliśmy salwę. Tak to odczuwał. Chciał rów ko w tym oto surducie, kape
zagony pol. Było bezludnie, - Dziękujęl Dziękuję wam nież pisać o Byronie, lecz jak luszu i butach. Jego życie i 
pusto. Aleksander szedł gł _ z całego sercC. Ale czy nie dotąd nie udawało mu się to. obcowanie z ludźmi ma dale
b?ko zamyślony, jak rzad~o będziecie mieli przeze mnie Nie ma już wiatru - ko szerszy charakter. I nie 
kiedy. Czasem nieś . . przykrości od władz? modra fala jest sam. Ma przyjaciół. Być 
prz~r.stawał. Myśli łwiadonue - Niech i tak będzie. Cie- Na prochy Aten si„ toczyl::t. może wielu przyJ·aciół. sł· P Ynęły bez · t k w ł M " ow, ale ~awierały wszvstko szę się, ze a ysz o. Y . . . . . • . . . . . . Nikogo więcej nie chciało 
C? ~abrzm1ało w duszy. ci·er~ czcimy pana bardziej aniżeli Wysoka wznosi się mogiła. się Aleksandrowi dziś wi-p1en1e Wł · nasze władze. · d d 'ł . . m. asnie to: gdzież o tym władcy myśli Pusz dziec. Resztę nia spę z1 u 
Jest Jego głos? I k Grigorow mówił z emfazą. . · - siebie. Późną nocą morze za-. to go sły- .Jak na defiladzie. Ale to by- kin chciałby pcwiedziec nie szyna pustyni? T b l · 1 -- · b d · · ł · huczało, J·akby zwiastując bli-
b . . · o Y naJ- ła specjalna duchowa defila- e egl]me - ar z1eJ p om1en-
~rdz1eJ ostry ból, najbardziej da. Puszkin czuł to. Sam uległ nie, bardziej przejmująco. Oto ską burzę. A jak pięknie u-

c1erpka gorycz. t · kt · ł ł l · ć miało wieczorami szumieć o podnieceniu. poe a, - ory po ączy wo nos , 
.Naraz prawie, z'e natkną' 1· ę · ·eczr miłości! Przeczuwając jak • - Pan mówi, J·ak prawdzi- ir I m1 . „ 

filę na J'ak1·s· przed · t do Ml d · d gdyby rychłą rozłąkę i roz-. · m10 , - wy przyjaciel _ pow. iedział- o z1 gospo arze zauwa-tknął ręką· z1'mn z· 1 · 1· h ·1 ·1 · g stanie, Puszkin uświadomił f . · e. mma u- A ja ... ja mam bardzo niewi(!- zy I c w1 owe zamys eme o-
a _działa. Puszkin zaczął ma- lu przyjaciół. ścia. ·wszyscy bezwiednie przy sobie, jak dalece ten rok nad 

chmalnie prz"glądac· s1·ę ar- · hl' · d t · l glei· c· zy morzem nie był podobny do mato~. .., - O, J)an ma mnóstwo przy c1c i 1 o eJ za e . is .„ p k. k ł · u · · ł innych lat i· ego ,,lądowego" jaciół. My pana dobrze zna- usz m oc ną się. mos 
i - Hej, kto 1'dzi"e?. - rozległ d t ł t h d · pobytu na południu. Nie po s ę kr·zyk, my. Czytujemy pana. na s o em roc ę rzącą rę-

l'ę k" i· h ł m wl a raz pierwszy był nad morzem, P Puszkin przypomniał sobie, .' z ie ic em pe _ny n us~in spojrzał. Z dala jak w swoim niedawnym „Li- i wyrzekł bardzo cicho: ale w tym okresie swego ży-
~zyb~m krokiem zbliżał się ście do cenzora" pisał: - Za Byrona„. cia jak gdyby nosił je w so-

o niego młody oficer. . . . . . - Któi;y zginął aa wolność bie. 

j 
- Co pan tu robi? Kto pan Rękopis 3ego me zaginie - dodał Grigorow. ----

est? . . w L_ecie I w milczeniu wszyscy trąci- '> Fragment z powieści Iwina I b twe i będz Nowlkowa pt. „Puszkin na wy-- Jestem Puszkin - rzekł w ipew - J wo i ie li się kielichami a po chwili gnaniu" w prze~ładzle Grzego-

DZISIEJSZĄ NASZĄ KOLUMNĘ POSWIĘCAMY 

TWÓRCZOSCI LITERATÓW ŁÓDZKICH. NA ZA

MIESZCZONY MONTAŻ ZŁOŻYŁY SIĘ FRAGMEN

TY NIEKTÓRYCH PRAC, NAPISANYCH PRZEZ 

LITERATÓW ŁÓDZKICH W IMIĘ KRZEWIENIA 

I POGŁĘBIANIA PRZYJ AZ NI POLSKO - RADZIE

CKIEJ. 

IGOR SIK/RYCKI 

H E Ł tv1*1 

Tam, gdzie mazurskiej sosny cień 
W głębi jeziora tonie, 
Znalazłem wyszczerbiony hełm 
Trafiony kuJą w gwiazdy promień. 

Przede mną była tu już rdza 
I wiatr go nieraz muskał, 
A hełm pod każdym tchnieniem grał 
Jak wyrzucona na brzeg muszla. 

Nie mógł zapomnieć tamtych dni, 
Po których ślad się ściera -
Gdy gwiazdozbi-orem chłopcy szli 
Osłaniał skronie bohatera. , 

Razem mijali gruzy miast, 
Słuchali kul jak świerszczy, 
A wieczór ponad nimi gasł 
Zakuty w jezior pierścień. 

Machorki dym na skroniach 
Na sosnach śnieżne ptaki, 

legł -

A potem znikał dym I śnieg 
I była cisza przed atakiem.„ 

Nie wiem, skąd żołnierz hełm ten 
Czy z Gruzji, czy z Tobolska, 
Lecz wiem, że po to padł, by łu 
Sławiła wolność mowa polska. 

niósł -

z antologll pt. „Wiersze o btater-
1twie", wydanej nakładem „~ll!dld t 
Wiedzy". 

po prostu. . krążył w świecie. rozmowa rozgo;zała z nową rza Timof!eJewa. 

Oficer zasalutował i szybko „Tak po tej podmiejskiej siłą i ożywieniem. ----------------------------------------
gdzieś Pobiegł machając ręką pustyni, po której wędrowa- Władysław Rymldpwicz 
i coś krzycząc. Cały obóz zo- łem, jak widzę, jeszcze przede Z powrotem Puszkin nie 
stał zaalarmowany. Puszkin mną wędrowały moje wier- szedłby tak wolno. Przeciw
Odgzedł nieco, ponieważ sze." Puszkin uśmiechnął się. nie, czuł wielką potrzebę 
ws.~v~cy biegli wprost do ar- - Co to tam, czyżby kar- szybkiego, lekkiego pokony-
mat. tofle piekli? - zapytał Gri- wania przestrzeni. Ale wsa-

- Baczność! - zakrzyknął gorowa. - Dawno już marzy dzili go do małego pułkowego 
oficer. - Do armat!! Przygo- łem„. jak wśró( Cyganów. wozu. 
tować się do strzału! Ognia! To nie naruszy waszej dy- Było już zupełnie ciemno, 
Zagrzmiała salwa. Oficer scypliny? gdy podjeżdżał do miasta. 

promie11iejąc z radości z za- - Nasza dyscyplina nie ml- Odessa migotała światłami. 
rumienioną z podniecenia twa ja się z sercem - z tymże Morze chwytało ich odblask, 
rzą Podszedł do Aleksandra. entuzjazmem i z nieudawaną rozprowadzało na falach, mle
w '7"' ~arn zaszczyt przedsta- szczerością zawołał młody o- niło się. Lekka bryza jakby 
g r:lc się, dyżurny oficer Gri- ficer. popędzała Puszkina. 
o~ow. Puszkin spędził trochę czasu Ale myśli i uczucia jego nie 

ścis~:~kin uśmiechnął się i u- wśród żołnferzy i w oficer- były teraz niespokojne. Prze-
inu rękę. skim namiocie. Ognisko - jak ciwnie, wewnątrz rozpędzone 

- ~ czernuście strzelali? na polu bitwy; oficerski na- zostały wszystkie chmury. 
sandrz! P~~ską cześć, Alek- miot - jak w obozie. Nie było to tylko zadowole
cześć 11 . iergiejewiczu. Na W czasie wesołych toastów nie z samego siebie. Było to, 
Rosji. aJukochańszego poety na jego cześć owiała Puszki~a jak mę~na jasność, gotowość 

„I płaszcz . . chn:ura zadumy. _Przyp?mmał \spotkania wszystkiego, co los 
łą Rosję" _ Jego okryJe ca- sobie Byrona, ktory zgmął w I zdarzy na drodze. W ciągu o
szkin słowa -;'?0inniał Pu- Grecji. Jeszcze niedawno w statnich dni Puszkin przeczu
dzo był wzrus~oe tinana. Bar- liście do jego jednego z przy- wał rozstanie z morzem, z 
mieniec Wyst~ n~. Lekki ru- jaciół Puszkin, skarżąc się na Odessą, nową zmianę w ży
twarz. Podeszlip\nn·rnu_ na lmoral~y upa<;Iek Gr~ków_ w lciu: Zdawało n:u. się,. że ta 
wie. za nimi w pe~ of~cero- Odess~e, . ktory. obrazał Jego wo.1skowa m.łodz1ez, ktora ~o 
leglości _ żołnierze :vtleJ od- uczucia, pisał mimo wszystko: tak serdeczme i tak uroczys-

. · „Nic jeszcze nie miało tak lu- cie powitała, zarazem żegna-

MAMED ~GJN•J 

OPUSZCZONY MŁYN 
z przygotowanej do druku ,,ĄNTOLO· 

GU POEZJI NARODOW ZSRR" 

Nad starym ntłynem w głębi stepu bieleje pasmo chmur dalekich. 
Zwolna obraca koło lllbńskie nieustający napór rzeki. 
Pod kołem stale "'.oda !17.ltntl, spełniając pracę niepotrzebną, 
O gorzkim przodkow mYch 1nazole jęczącym szeptem gwarzy ze mną. 

Pamiętasz młynie . starod~wny, jak zimą marzł twój nurt burzliwy, 
I nieraz ludzie głodowah we mgłach s;ych nocy nieszozęśllwych. 
Sc~':ikę w twą stronę zapo~nianą wysokie zagrodziły trawy. 
Dz1s aut kolumny po asfale1e wiozą dtarodnycb zbói dostawy. 

~uż nie odnajdziesz w gą!lzezu trawy zanikającej koleiny 
0 
•• ot<> elektryczna iskra poru~za nasze wielkie młyny. 

l\:IoJ dom się świeci jak przy swięcie i sad mój lampy dzisiaj złocą. 

Zarówki w• i b 
r gąszczu rozw eszon~ arwnym P'Odobne są owocom. 

Nie, ule będziemy ciebie burzyc, spokofoie sobie stój przy łące, 

i-z~nlerz~h~ slab! szum twój 'uśpi ptactwo w listowiu koczujące. 
a 0 ~ S\'Hcle. cię rozbudzi beczenie k.ołcho:1'!1)wych jagniąt 

Twe śClany clen przytladzą t.rawom, ktore osłony nieraz pragną. 
Obracasz kołem 
I odtąd pastuch 

1950 r. 

niepotrzebnym, coraz bezsilniej, coraz ciszej, 
naszej tr2mdy będzie ci tylko towarzyszem. 

przeł. TADEUSZ CHROSCIELEWSKI 
'l Jeden z najwybitniej•zych współczesnych poetów azebejdżańskich, laureat Premii Stalinowskiej, · · 

. I 
I 
I 

Najradośniejszą perspektywq -
pełny rozwój wartości człowieka ·i 

P rzy czytahiu „Poematu 
pedagogicznego" Anto

niego Makarenki nasuwają 
się nieodparcie \i.a myśl sło
wa wielkiego Gorkiego: 
„Człowiek to brzmi dumnie" 

Jak gdyby nawiązując do 
tych słów Makarenko wypo 
wiada znamienny pogląd: 
„Wymagając wiele od czło
wieka, okazujemy mu nasz 
szacunek". 

„Poemat ~dagogiczny" 
jest powieścią dokumental
ną z tego okresu, kiędy Zwią 
zek Radziecki odpierał boba 
tl!rsko interwencję zbrojm1 
państw Ententy i rozgromił 
białogwardyjskie wojska Kol 
czaka i Denj.kina. Po tym 
krwawo odpartym najeździe 
państw burżuazyjnych i stra 
tach, jakie uprzednio poniósł 

• kraj w pierwszej wojnie 
światowej, pozostało w Zwią 
zku Radzieckim tysiące dzie 
ci bez rodziców, domu i o
pieki, błąkających się po u
licach. 

Makarenko był jednym z 
pierwszych wychowawców
kierowników kolonii dla ta
kich bezdomnych dzieci i 
„Poemat" · stanowi owoc wie 
loletnich doświadczeń auto
ra i wzbudza podziw boga
ctwem treści i nowością u
jęcia zagadnień pedagogicz
nych. 
Powieść daje obraz pasjo 

nującej walki nowego zę sta 
rym, zdrowego rozsądku ze 
starymi receptami pedago
gicznymi i jest świade
ctwem głębokiej wiary w 
człowieka. 

Metoda wychowawcza Ma 
karenki polegała przede 
wszystkim na całkowitym 
zapomnieniu o występnej 
przeszlości wychowanków, 
którzy byli kierowani do ko 
loriii. Makarence szło przy 
tym nie tylko o kształcenie 
swych wychowanków, lecz o 
tworzenie nowego socjcr.listu
cznego czlowieka. Drogą do 
tego celu była praktyczna 

ANTONI MAKARENKO 

działalność kolektywu oraz 
nauka i praca w kolekty-
wie. 

„Kiedyś prawdziwa peda
gogika - pisał Makarenko -
opracuje to zagadnienie, za
nalizuje mechanikę wysiłku 
ludzkiego, wskaże, jakie 
m1e.isce należy się w niej 
woli, ambicji, uczuciu wsty
du, naśladownictwu i współ 
zawodnictwu, i jalt to wszy
stko zespala się ze świado
mym rozumnym wysiłkiem". 

Opierając się na doświ.ad
cz~niu, Makarenko łączył 
ściśle zagadl'!ienia teoretycz 
ne z praktyką. 

Podobnie rzecz się miała 
ze sprawą rozwoju kolekty
wu i rozszerzaniem perspek 
tyw osobistych każdego czło 
wieka na przyszłość. „Czlo· 
wiek nie może żyć na świe
cie, jeżeli nie widzi przed 
sobą czegoś radosnego. Praw 
dziwym bodźcem ludzkiego 
życia jest radość, która nas 
oczekuje". Człowiek, który 
zadowala się perspektywą o
sobistą, może wydać się sil
nym, ale nie wzbudza w nas 
podziwu. „Im dalej sięga. ko 
lektyw, którego perspektuwy 
staly się osobistymi perspek 

tywami człowieka, tym pięk 
niejszy i wyższy wydaje się 
człowiek". 

Makarenko, jako kierow• 
nik kolonii im. Gorkiego, o
twierał takie perspektywy za 
równo dla zespołu , jak i dla 
jego członków, podnosząc 
stopę życiową, organizując 
Komsomoł, tworząc kółko 
dramatyczne, którego przed
stawienia ściągały okoliczną 
ludność; ponadto ci z koloni 
stów, którzy chcieli się da
lej uczyć, mieli drogę otwar 
tą do Uniwersytetu Robot
niczego. W ten sposób Ma
'karenko przywrócił życiu 
przeszło trzy tysiące dzieci 
z ulicy, a setki jego wycho
wanków - to dziś znakom! 
ci obywatele Związku Ra
dzieckiego, wśród których 
nie brak kawalerów orde
rów. 

Najradośniejszą z perspek 
tyw jest wfośnie - zdaniem 
radzieckiego pisarza - roz
wój pełnej wartości ludz
kiej jednostki. W tym stwier 
dzeniu występuje · w całej 
pełni wspaniała humanistycz 
na zasada życia radzieckie
go, które na gruncie zbioro 
wości, na gruncie kolekty
wu stwarza jednostce nie
ograniczoną możliwość roz
woju jej osobowości. 

Z wybuchem drugiej wojny 
Ś\v:iatowej stanął w obronie 

• ojczyzny człowiek radziecki 
taki, jakim widzieli go i za
powiadali Makarenko oraz 
drugi wybitny pedagog, jeden 
z najznakomitszych przedsta 
wicieli sta11ej gwardii bolsze 
\vickiej , przewodniczący Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR - Michał Kalinin, 
który wyrzekł pamiętne sło- ' 
wa: „Tworzymy nowego czlo 
wieka socjalistycznego. Te
mu czlowiekowi trzeba przy 
swoić najlepsze cechy". 

*) Fragm '!!Jf t z przyc.„ to'"~'\\· an@
go studium o Antonim :r.-Iakaren· 
ce. 

' 



Leonid 
LENCZ 

Mó WCA 
Lubię bardzo przemawiać 

na zebraniach. I rzecz dziw
na - na zebraniach w §ci
slym gronie, gdzie można m6 
wić prosto, zwyczajnie, jak te 
raz, milczę zazwyczaj, albo 
przemawiam rzeczowo. N'ieste 
ty takie zebrania akurat nie 
dają mi zadowolenia. Pociąga 
mnie p7zemawianie na dużych 
zebraniach, gdzie jest prezy
ditim, mównica, karafki z wo 
dą, stoliki stenografistek i ... 
setki ludzkich usz'u i oczu! 

Przed pójściem na zebranie 
zawsze bardzo się denerwuję. 
Chodzę z kąta w kąt, i obmy
§lam swe wystąpienie, wypisu 
ję tezy. 

- Ale żona - o, ta już 
mnie zna!... Podchodzi do 
mnie, patrzy blagającymi o
czyma i powiada: 

- Stefanku, bardzo ciebie 
proszę, nie występuj! Zrób to 
chociaż dla dzieci. 

- Daj mi spokój. Cóż to za 
mieszczańskie podej§cie? ! 

- Jeżeli już tak koniecznie 
chcesz przemawiać - wystąp 
przede mną. Rozbudzę Mitię i 
Katię - oni też chętnie po
słuchają, sąsiadów również mo 
gę poprosić. 

- Wlaśnie, właśńie! Zawe
zwij jeszcze ciocię Zinę i ro
dzinka będzie w komplecie. 

Spór nasz kończy się kłót
nią. Mitia ł Katia budzą się i 
przeraźliwie ryczą. Zona o
§wiadcza, iż bardzo żaluje, że 
w swoim czasie zrobiła nieraz 
sądny i nie do naprawienia 
krok w życiu. 

przestrzega mnie: „Opamiętaj 
się! Powstrzymaj! Nie wystę
puj!" 

I nagle, nieoczekiwanie dla 
samego siebie wykrzykuję: -
Proszę o głos! 

Przewodniczący wymienia 
moje nazwisko. Przez salę 
przebiega lekki szmer. Jak we 
mgle, wchodzę na trybunę, roz 
glądam się po sali i zauważyw 
szy złowieszczy mikrofon przy 
twierdzony do mównicy, zapo 
minam nagle o wszystkim, co 
chciałem powiedzieć. Uśmie
chając się próbuję zatrzeć wra 
żenie, że zbieram myśli. Słu
chaczy jednak trudno ,',na
brać". Rozglądają się, szepcą. 
Sousow, nasz biurowy „kawa
larz" nachyla się do ucha Zi
noczki z buchalterii. Zinoczka 
wybucha śmiechem i spogląda 
na mnie współczujflco. 
Oblewając się zimnym po

tem zaglądam w moje tezy i ... 
niczego nie mogę zrozumieć: 
charakter pisma mam w ogóle 
nieczytelny. Rozszyfrować te 
zagadkowe hieroglify już za 
późno. Odważnie otwieram u
sta i zaczynam mówić: 

- Chciałbym powiedzieć ... 
raczej, że tak powiem, rzec 
kilka słów, nawet jeżeli wo
licie nie tyle powiedzieć, a o
mówić ..• w ogóle mówiąc kró
cej, chcialbym wypowiedzieć 
się. O czym to chciałbym mó
wić? 
Robię dluższą pauzę, ale roz 

proszone myśli nie uk.azują się 
na horyzoncie. 

- Chciałbym zwrócić naszą 
uwagę ..• raczej, że tak się wy 
rażę ..• w ogóle, krócej mówiąc 
chciałbym podkre§lić... co to 
ja chcia.Łbym podkreślić? 

Wreszcie wybiegam na ze
branie w zlym nastroju. Sia
dam - zazwyczaj w pierw
szym rzędzie. 

Znów robię pauzę. A my§li 
- nie ma! Patrzę na stenogra 
fistkę z rozpaczą i lękiem. Jak 
że jej w tej chwili nienawi
dzę! Właściwie nic przeciwko 
niej nie mam, ale ••. po co ona 
wszystko zapisuje? 

\ 
gdzie długo szamoce się bijąc 
chłodnym noskiem o żelazne 
pręciki zdań pobocznych. 
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Na sali wybucha · śmiech. 
Sousow głośno zwraca się 

do Zinoczki z buchalterii: 
- Tak, nie Demostenes! 
... Przy końcu wystąpienia w 

mojej pułapce pojawiają się ... 
dwie „myśleczki". Polów nie 
obfity! Z odwagą tonącego bą 
kam: „Na tym pozwólcie mi 
zakończyć moje przemówie
nie!" Chętnie mi „pozwalają" 
i wśród obłudnych oklasków 
„idę kamieniem na dno". 

Siadam na swym mie3scu, 
starając się nie pa.trzeć na są 
siadów. Płoną mi uszy, serce 
tlucze - czuję się bardzo nie 
szczęśliwy. 

I tak działo się na każdym 
zebraniu! 

Pewnego razv- Sousow za.
prosił mnie w gościnę. Bylo 
wiele osób - wszyscy kole
dzy biurowi. Słuchaliśmy pa
tefonu. Sousow nastawił ko
lejną płytę i powiedzial: 

- A teraz posluchajcie ko
micznego monologu. Nazywa 
się „Orator". Nazwiska. wyko
nawcy nie wymienię, spróbuj 
cie odgadnąć sami. 

Irena Mazurkiewicz 

Taki biedny, ·skrzywdzony I 
K<ttda go prawił' zna gromada: 
Niby scyzoryk w pół się składa 

Taki się robi biedny.„ mały!„. 

Bo - zboża mu niedopisały, 
Bo na różycę świnia padła, 
Bo mu buraki m,szyca zjadła, 

Bo m~ wydusił pomór kury ... 
Maluje obraz klęsk ponury! 
Tymczasem kłamstwo ściga łgarstwo: 

Bo - kwitnie jego gospodarstwo, 
Swinię sam zakłuł - przehandlował, 

Setkę kur zdrowo WYhodował, 
Kombinatorom z miasta sprzedał.„ 
Okropna mu dokucza bieda! 
Gdy taki cierpi niedostatek, 
Jakże zapłacić ma podatek? 
Taki skrzywdzony i zbiedniały. 

Radby dekrety i uchwały 
Obejść! - Gromadzką czujność zmyl!ć, 

Od skupu wyłgać się - uchylić! 

Zb.oże wciąż jeszcze ti·zyma w snopkach. 
Ziemniaki schował po WYkopkach • 
Cóż da? - On przecie „na zbyt" nie ma, 
Sam do „nowego" nie wYtrzyma. 

Al~ gromadzki. czuwa aktyw -
Obok wykrętów stawia fakty: 
Sabotaż, spekulację, opór. 
Nie trudno zgadnąć treść wyroku: 
Kiedy się grzywnę mu nałoży, 
Zbiór mu się zboża w mig pomnoży! 
Nadwyżka . znajdzie się ziemniaków 
Oto jesł sposób na kułaków! 

Erich Hanko 

A ·N G l I C Y 
(z zeszytu małego Maksa) 

Anglicy jut od dawna po
magali chętnie innym naro
dom. Na swych okrętach wy
pływali oni na dalekie morza I 
obserwowali, czy n1e widać 

gdzie niecywilizowanego kraju. 
Jeśli jakiś znaleźli, zatrzymywa
ll okręty i za.czynali pomagać 

uginali sił' pod „ciężarem po
słannictwa białego człowieka". 

To jest wyrażenie Kl_ppllnga, 
który był angielskim pisarzem 
i na ten temat pisał różne po
wieści. 

Zaczyna się dyskusja nad 
referatem. Zachęcająco roz
brzmiewa dzwonek przewodni 
czącego, ponętnie poblyskuje 
woda w karafce. Na trybunę 
jeden za drugim wchodzą 
mówcy - moi koledzy biuro
wi. Mówill pięknie, rozumnie, 
potoczyście i lekko. Wydaje 
mi się, że i ja mogę zabrać 
glos w dyskusji, nie gorzej niż 
oni. Zaczynam się nudzić i krę 
cić na krześle. Głos rozsądku 

Wreszcie - hurra! - gdzieś 
z ciemnych zakątków pamię
ci wybiega pierwsza my§l, za 
dyszancJ jak zagoniona. mysz
ka. Natychmiast zapędzam ją 
w pułapkę mego wystąpienia, 

Plyta ruszyla - i wszyscy 
zaczęli się śmiać. Dochodzily 
mnie tylko poszczególne slo
wa mówcy. Nie moglem zorien 
tować się, 0 czym on mówi, temu niecywilizowanemu krajo-
:z-rozumialem tylko,. że wypo- wt. 

Ale ten stan rzeczy zaczął się 
zwolna zmieniać. Niecywilizo
wane kraje, które nazywa się 

także ·krajami „zacofanymi", 
zapragnęły ulżyć Anglikom w 
ich ciężkiej pracy. 

PonlieJ zamieszczamy w opracowaniu 
respondenc!ę ob. L. K. 

wyróżnioną ko-

Konlmrs „Llst6w z kol cami" trwa. Na uczestników 
konkursu czeka.J~ cenne nasrody. 

Byt sobie mąź i żona. Bar
dzo młodzi oboje. Ona - atu 
dentka UŁ, on - student 
Politechniki. Żyli w niesto
łecznym mieście Łodzi, aż 
kiedyś ... 

Student tlumaczył, że na
prawdę jest mężem swojej 
tony, że żona. ma do niego 
naprawdę zaufanie i że on tę 
legitymację naprawdę odda. 
Ale to .-nie pomogło. 

wiada się „za" i „przeciw" Indiom pomagaU w wywozie 
jednocześnie. Zacząlem śmiać 
się razem ze wszystkimi i gdy 
plyta skończyła się - powie 
działem: 

- Dobrze podchwycone. Są 
u nas tacy mówcy! Ale kto to 
jest właściwie? Nadzwyczaj 
znajomy glos! ... 

- To ty - odparl Sov:sów 
- Pamiętasz mikrofon? Tego 
dnia utrwaliti§my ciebie „dla 
potomnośct". 

złota, srebra, bawełny, opium 
itd. Podobnie rzecz miała się z 
Egiptem. Persji pomagali wy
wozić naftę. I tak dalej na ca
łym świecie. 

Wiele niecywilizowanych kra
jów nie miało chęci na k~rzy. 
etanie z pomocy Anglików. 

Wtedy Anglicy musfl!li wal
czyć o ich cywilizację. Było to 
trudnym zadaniem i Anglicy 

0d tego czasłi., gdy siedząc 
na zebraniach, odczuwam „o- Odpowiedź 
ratorski zew" - ten najnie- . . 
bezpieczniejszy rodzaj „duch8 Po"'.1edz, ~yszar~zie, .czy 
wej świerzbiączki" _ i pod- doc~owuJesz ~1 

7 
także w1er-

noszę rękę, prosząc o głos, nośc1 w podrozy. . 
p7zypaminam sobie plytę i m6 - ~Iez na~uralni~, Ludwi-
wię do przewodniczq.cego: k?. Kiedy . widzę piękn~. ko-

Współczuły im i powiedziały: 

- Już dosyć nam pomogliście. 
Idźcl!l do domu I wypocznijcie. 

Ale Anglicy nie chcą 1 mó
wią: - Jesteście jeszcze tak za
cofane! 

- Nie - mówią one - jut n1e 
jesteśmy. 

- A jak to udowodnicie? 
- Przez to, że was wyr:iuci-

my - odpowiadają im te kra
je. 

Takle postępowanie jest nie
ładne i Anglicy są zawsze bar
dzo smutni, gdy ich się wyrzu
ca. 

Jedynie pan Adenauer na pe
wno tak nie postąpi, Po111eważ 
jest on jeszcze rzeczywiście bar 
dzo zacofany. 

Mgła nad mównicą 

- Teraz móżesz przekonać sle 
naocznie, jak mgliste są jego wy
wody. 

(„Frischer Wind") 

Ilekroć wybieram się w pilnym 
interesie pociągiem pośpiesznylll 
czy zwykłym w jakiś zakątek 
kraju, spotykam zawsze przed
stawicieli pewnej rodziny podróf; 
nych. Nie byłoby w tym nic 
zdrożnego, gdyby rodzina ta nie 
stanowiła nagminnego przeciąże
nia naszego pasażersko-kolejowe 
go ruchu. 

Rodzinka - zakalec rozpada się 
- pominąwszy specyficzne odchy 
lenia. - na kilka charakterystycz 
nych typów. 
Podeszły wiekiem, dobrze odży

wiony, przeważnie łysawy jego
mość (patrz rysunek tytułowy), 
siad.a najchętniej przy młódszych 
niewiastach, a karmi je bez przer 
wy tłustymi lub bardzo chudymi 
ka.wałami. Szwenda slę przeważ
nie w pociągach nocnych. Panie 
słuchają go chętnie, bo wyna• 
gradza Ich · clerpliwołć n!P.zlyml 
czekoladka.ml. 

Najczęściej spotykany typ - to 
mamusia w latach od dwudziestu 
do trzydziestu, blondyna, prr;e
clętnle przystojna, ~redniopulcll
na o ntezłym uzębieniu I w mia• 
rę „do rzeczy". Towar:r.yny jej 
przeważnie mniej więcej dwoJ• 
dzieci w latach od dwóch dn 
trzech. 
Odwiedzając co miesiąc swych 

krewnych, nie zauważają oni wca. 
le, że fatygują niepotrzebnie na
sze koleje panstwowe. Jeżdżą w 
przekonaniu, że krewni Ich azale 
ją z tęsknoty za nimi. 

Aż kiedyś ona, w chwili, 
kiedy miala odebrać legitv
mację studencką - zachoro
wala. Poprosila więc męża, 
by przyniósł jej tę legityma
c;ę. 

Foka.zal swoją legityma
cję. Później akt ślubu zawar 
tego ro Urzędzie Stanu Cy
wilnego. Też nie i>omoglo. 

- Nie nie... to tylko tak... b1etę, stawiam sobie tw~J ob-
' 1 raz przed oczyma duszy i mó- Z nlemiecigego Przełożył Inny znów typ, to dob.rze wy. 

odruchowo.... wię: „Idź precz, szatanie!" Edward Slekowski pieczona babka z wieczystą ondll 

- Dobrze, żoneczko! - po 
wiedział i chyżo pobiegl na 
UŁ. 

A tam, w sekretariacie, w 
pokoju nr 5 stala już dluga 
kolejka · studentów, którzy 
także cncieli odebrać legity
macje. Więc mąż ustawil się 
w tej kolejce i cierpliwie cze 
kal. 1 wnet, gdy uplynęło 
półtorej godziny, doszedl do 
upragnionego biurka, w kt6 
rym leżala upragniona legi
tymacja, a za którym siedzia, 
ła pewna miła pa.ni, czyli u
rzędniczka. 

Ale sprawa okazała się nie 
tak prosta. Bo urzędniczka 
zaraz powiedziała: 

,__. Legitymacji nie może 
pa~ odebrać. 

~l'A~ORAMA nr 42 (221) 

- Jak pan przyniesie u
poważnienie P!łświadczone 
przez osobę trzecią(!) to wy
dam. Inaczej nie. Takie jest 
zarządzenie. 

Przytłoczony tym argumen 
tem student schylil glowę i 
odszedł. 

Pewnie dziwicie się, dla
czego musia.l czekać aż pól
torej godziny w kolejce? In
ni też tak czekali. I zawsze 
tak czekają w tym pokoju. 
Pewnie dlatego, że pracują 
tam tylko Z osoby. r macie 
rację, że pomnożywszy ten 
czas oczekiwania przez ;lość 
studentów UŁ, otrz11mamy 
kUka tysięcy zmarnowanych 
godzin. 

Na poclstawłe listu L. K. 
oprac. TER 

I 

l Wychodzę do korytarza za -.--------------------------111\CjĄ, sple!ząca do „wnusia", by 
Ć • .• noi własne oczy skontrolować 

pali papierosa. Z # Je- wzr11st wagi, wygląd „stolczyka" 
1950 r. roszen I porost włosków. Nad jej głowa 

chyboczą się ilczne podarunki: 
koń na biegunach, lokomotywa. 
pajac, niedźwiadek z pluszu I klo
c:}tl. 

Z rosyjskiego przełożyi 
Z. NOWICK! 

Detronizacja chuligana 
ANTONI KRÓL stanie 

przed sądem za wywołanie 
awantury po pijanemu. 

Kiedy w sali sądowej stanie, 
skończy się na ulicy jego . 

k r ó l o w a n i e. 
(tgr) 

Na chuligana 
„Postrach ulicy" - takie dałeś sobie miano. 
Nie p o s tr a c b, lecz s t r a Il z y d ł 0 

z gębą zakazaną. 

Spekulancka 
„zabawa w chowanego'* 

Tak długo po schowkach żyto 
ukrywaL d ~ nakryt~ 

Tadeusz Głerter 

O pewnym spekulancie 
Na cz ar ny m rynku „handlował" n ab i a ł em 
(wypadek to nie rzadki) -
aż wykazano mu c z ar n e na b i a ł y m, 
że musi iść za kratki. 

Edward Siekowski 

Tekst I rysunki: 
KAZIMIERZ GRUS 

A teraz po łacinie 
- 1'oktorze, niech pan po

wie prawdę: co ·mi właściwie 
jest. Tylko p~oszę postawie 
diagnozę w polskim języku„. 

- Co panu j~t? Absolut
nie nic. Po prostu jest pan 
żarłokiem, :!łijakiem i bumi;;
lantem. 

- Dziękuję za szczerość. A 
teraz niech pan napisze to po 
łacinie, bo w innym wypadku 
nie otrzymam zwolnienia z 
pracy. 

• 

I 



W Mlskiewskim M'uzeum Rewolucji 
Jednym z najcie~wszych mu- ców wyższej szlachty moskiew-1 Wielkiego Października 1917 r„ łych" w czasie walk domowych. 

, zeów moskiewolch jest bez- skiej, ongiś należący do hrabiów zgrupowane są m. in„ pamiątki, Dziś wystawiono mu w delekim 
1przecznie słynne ruzeum Rewo- Szeremietjewych. Liczne sale tego świadczące o licznym udzlale Po- Piatigorsku wspaniały pomnik. 
lucji. Mieści się ~o przy głów- empirowego, II-piętrowego, bu- laków w ówczesnych, decydują- Makietę tego pomnika równiet :i

PANORAMA 
FILMOWA 

nej arterii olbrzyliej stolicy ra- dynku pełne są eksponatów, zgru cych walkach o wolność na tere- glądamy w Muzeum. 
dzieckicj - ulic: Gorkiego. W powanych w porządku chronolo
obszernym tym iuzeum zgrupo- gicznym. Muzeum stale jest od
wane są liczne, zadkie i niesły- wiedzane przez liczne w••cieczki 
chanie ciekawe 1tsponaty, w spo zbiorowe oraz wszystkich, przy
sób plastyczny, wnikliwy i Wy- bywających do olbrzymiej stoli
czerpujący, naśdetlające historię cy Związku Radzieckiego. Odwie
dziejów walk 1·ąwolucyjnych w dzających oprowadzają specjalni, 
dawnej Rosji. Wśród eksponatów wysoko kwalifikowani przewodni 
znajdują się oYglnały Przeróż- cy, udzielający wyczerpujących 
nych dokumel.'ów, gazety z róż- wyjaśnień. 
nych okresówczasu, ulotki i pro Wśród eksponatów, . obrazują
klamacje, 8\<entyczne !otogra- cych przebieg Rewolucji 1905 r„ 
fie, obrazy p.dzla najlepszych ma widzimy, między innymi, liczne 
larzy, rzeźb~ Wyobrażające bo- ulotki i prasę rewolucyjną w ję
haterów l'eV1olucji oraz poszcze- zyku polskim. Oglądamy szereg 
gólne epizoiY z walk rewolucyj- autentycznych pamiątek, mówią· 
nych. cych o walce polskiego proleta-

W jedne1 z sal, Poświęconej spe rlatu, występującego wówczas 
cJalnle p/asie rewolucyjnej i jej wspólnie ze swoim! rosyjskimi 
znaczeni11 W Walce z taratem 1 braćmi wspóitowarzyszamt.. 
kapitalistami, Widzimy szereg au- szczególnie obszernie i ciekawie 
tentycznych mas:i;yn drulrnrskich przedstawiają się liczne ekspona
t Jlo'\Vielaczy' na których ongiś ty, fotograficzne i dokumentalne, 
drukowano ulotki, gazety itp. wyobrażające· przebieg strajków 

Muzeum mieści się w stylo- I i wys0

t?,pień rewolucyjnych w 1905 
Wym, historycznym, jednym z naj r. łódzkich ! warszawskich robot 
starszych w Moskwie, gmachów. ników. 
13ył to jeden z Pierwszych pała- w salach. poświęconych historii 

nie bezkresów rosyjskich. Muzeum Moskiewskie posiada 
W jednej z sal oglądamy foto- także największą w ZSRR kolek

grafie Polaka - członka Partii cję autentycznych zajęć Wielkie
Bolszewickiej - Andrzejewskie- go syna Polskiego Proletariatu, 
go, który czynnie walczył o zwy- świetlanego Rycerza Rewolucji -
c!ęstwo wielkich idei Lenina- Felil~sa Dzierżyńskiego. Wśród 
Stalina na dalekim Kaukazie. Był eksponatów muzealnych znajdują 
to jeden z czołowych organizato- się liczne dokumenty, pisane 
rów władzy radzieckiej na Kau- przez Dzierżyńskiego w okresie 
kazie północnym. Pochodził z jego chlubnej działalności na te
Warszawy. Walczył o w~lno~ć w renie Polski. Dokumenty te, 
szeregach SDKP i L, póznleJ zaś świadczące o solidarności proleta 
został ze~łany przez carat na Kau- riackiej, znajdują się dziś w Mu
kaz, g~z1e od razu włączył się zeum w specjalnie oszklonych 
aktywrue w nurt walk rewolu-1 gablotkach. 
cyjnych. W rn19 r. Andrzejewski . 
padł na posterunku z ręki „bia- Stanisław Powołock! 

Kompozytor, który walczy o pokój 

J
eden z najwybitniejszych 

i najpopularniejszych za 
razem współczesnych 

kompozytorów radzieckich -
Dyinitr Szostakowicz już we 
wczesnej młodości objawił 
niezwykłe zdolności w kierun 

ku muzycznym. W 17 roku 
życia - czyli w chwili wy
buchu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej - skompono 
wał „Symfonię Rewolucyjną" 
oraz marsz żałobny za poleg
łych bohateró\Y sprawy rewo
lucji. 

Konku,rs Tygodnia 
Mając lat 20 uczestniczy w 

Międzynarodowym Konkursie 
pianistów i zdobywa dyplom 
honorowy. 
Rozgłos europejski, a nawet 

świ::itowy zdobył on sobie 

Na powyższych pięciu o
brazkach przedstawiamy ży 

KUPON 
ItONKURSOWY 
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Rozwiązanie konkursu 

z ubiegłego tygodnia 
Rysunek konkursowy zawierał ! 

następujące błędy: 1) Przerwy w 
drutach telefonicznych; 2) brak 
rowów przy szosie; 3) brak drogi' 
do Strykowa; 4) auto w biegu 
bez kierowcy; 5) chor4'giewka 
przy samochodzie jest zwrócona 
tiieodpowiednio; 8) liczba wskazu
jąca kilometraż dróg na kamie
niu przydrożnym winna być wi
doczna od strony drogi, nie zaś 
pola; 7) zając wbrew naturze nie 
spłoszony - zając nie chodzi, lecz 
skacze; 8) ananas jest niespotyka 
ny przy polskich drogach; 9) jet
cliiec wsiada na konia lewą nogĄ 
zamiast prawą; 10) :i:łe św!atłocie 
nie (słupy - koń); 11) bocian nie 
wije gniazda na ziem!. 

cie ludzkie w 5 formacjach NagrolłY książkowe wylosowalit 
1. szczotarska Krystyna, Nowot

ekonomiczno - społecznych. ki 22-26; 2. Sobolewski Miroslaw, 
Zadaniem czytelników, bio- Białystok. Skorupika 23 m. 4; 
rących udział w dzisiejszym s. Pokslński Franciszek, Łódź, 
konkursie, jest nazwać po- strzelców Kaniowskich 26; 4. An· 
szczególne formacje i upo- drzejewski Izydor, Zgierz, N!e
rządkować · je chronologicz- działkowskiego 31; 5. Olczak Wa
nie. Do kupor1u konk1.1rsowe cław, Łódź, Wólczańska 219 m. 7· 
go należy wpisać obok. każ- 6. Hyżyńska Lucyna, Łódź, Swie; 
dej cyfry odpowiednią lite- czewskiego 47 m. 16; 7. Muazyń
rę (A-E). ski Włodzimierz, Łódź, Wólczań-

Odpowiedzi prosimy nadsy ska 14-16; 8. Inż. Ruslnklew!cz 
łać do dnia 15 listopada br. Eugeniusz, Łódź, Sienkiewicza 55; 
do godz. 12 do Redakcji 9. Kasprzak Radomysł, Łódź, Wól 
„Dziennika Łódzkiego" czańska 197 m. 6; 10. Rozentrytt 
Łódź, Piotrkowsńa 96, z ad- Jerzy, Łódź, Popularna 16. 
notacją na kopercie: „KON
KURS TYGODNIA". 

Miejscowych prosimy o zgłosze 

nie się do redakcji po o'dbiór na-

Dymitr Szostakowicz 

pierwszym wielkim dziełem -
Pierwszą Symfonią. Wielkie 
zasługi położył Szostakowfcg 
w czasie ostatniej Wojny Oj
czyźnianej zwłaszcza w 
okresie blokady Leningradu. 
W owym czasie powstała je
go wspaniała VII Symfonia, 
zwana równie:!: „Leningradz· 
ką". 

Po wojnie ludzie radzieccy 
wybrali go przedstawicielem 
do Rady Najwyższej ZSRR 
jak również przewodniczącym 
na międzynarodowe i $Wiato
we Kongresy Pokoju. 

Szostakowicz posiada w swym 
dorobku kompozytorskim m. in . 
9 symfonii oraz kilka oper, a 
wśród nich operę pt. „Nos" 
według opowiadania Gogola; 
muzykę do tragedii Szekspira 
„Hamlet", dwa balet)l, kllka so
nat instrumentalnych i 24 pre
ludia tortepianowe, dalej koncer 
ty na fortepian, dwa konce~ty 
smyczkowe, kwintet fortepiano. 
wy, liczne pleśni głównie do 
słów Puszkina. 

w roku 1700, na dworze króla pruskiego Fryderyka I zjawił sił 
grecki mnich Laskari, który utrzymywał, iż posiadł tajem< 
nicę fabrykacji złota. Jego poro ocnikiem zostaje młody ai}tekars 
- Jan Boettger. Po oszukM\czym doświadczeniu z zamianą ołowiu 
na złoto - sowicie nagrodzony przez króla Laskar! ucieka. 
Boettger zostawszy sam usiłuje produkowal!' złoto według wska· 
zówek mnicha. Wtedy dopiero przek11nywuje się, że doświadczenia 
Laskari'ego wraz z jego „kamieniem filozoficznym" - b~ły po 
prostu oszustwem. Vl'ywiedziony w pole Fryderyk I grozi młode· 

mu człowiekowi karą śmierci. Boettger musi uclekaC. 
W ten sposób zactyna się nowy film produkcji NRD pt. „BŁ~· 
KITNE MIECZE". Ujrzymy go w w Łodzi w najbliższych dnlaeb. 

Kłopot 

Nielada kłopot miała ostat
nio wytwórnia filmowa 

NRD „Defa" z chińskim til
mem pt. „Córki Chin". Dub
bingowanie tego filmu na
stręczało poważne trudności. 
Długie dyskusje towarzyszy
ły już samemu doborowi ak
torów, mających „wypoży
czyć" swe głosy. Chodziło 
bowiem o to, aby nic nie u
ronić z narodowej egzotyki 
chińskiej. 

Ro tych wstępnych trudno-

„Defy" 
ściach okazało się, że poru
szanie ust aktorów chińskich 
naśladować można z wielk' 
trudnością. Jak wiadomo ję
zyk chiński operuje znacz
nie krótszymi okresami niż 
którykolwiek z języków eu
ropejskich. Trudności zdawa 
loby się... nie do pokonania. 
Wspólny wysiłek pracowni
ków „Defy" dał jednak po
zytywne rezultaty i „C6rk! 

Chin" w wersji niemieckiej 
znajdują si~ już na ekranie. 

Ciekawe eksperymenty 

Kinematografia węgierska, 
która od czasu wyzwole

nia może poszczycić się sze
regiem pozycji filmowych o 
wysokiej 'wartości ideowej i 
artystycznej - nie spoczęła 
na la1.1rach. Ostatnio w Bu
dapeszcie przystąpiono do 
doświadczeń nad kolorowy-

mi filmami naukowymi w 
trój\'17Ymiarze. Jak wiadomo 
podobne prace prowadzone 
są już od dłuższego cza~u w 
Instytutach Związku Radzie· 
ckiego, gdzie osiągnięto już 
na tym polu poważne wy
niki. 

Rommel... w Londynie 
Niedawno donosiliśmy o 

odmowie pracowników 
filmu francuskiego wzięcia 
udziału w nakręcaniu filmu 
realizowanego przez Amery
kanów pt. „Lis pustyni". Jak 
wiadomo, jest to film glory
fikujący generała hitlerow
skiego - Rommla. 
Również w Anglii, w cza

sie wyświetlania tego filmu 
na ekranach londyńskich, 
publiczność brytyjska dała 

• wyraz swemu oburzeniu. 

Jako charakterystyczny na 
leży przytoczyć fakt, że BBC 
nadało kilka wyjątków z te
go filmu. Działo się to tego 
samego wieczoru, kiedy w 
Londynie obradował Kongres 
Weteranów b. VIII Armii, 
która walczyła przeciwko 
Rommlowi w Afryce. Uczest
nicy Kongresu złożyli ostry 
protest, uważając tę audycję 
BBC za wymierzony sobie 
policzek . 

S.Z ACHY Zawód 

Adres i I • • Dla uczestników konkursu gród. Zamiejscowym wyślemy 
przeznaczamy do rozlosowa- pocztą. Po wojnie Szostakowicz ob- Pod redakcją K. Makarczyka 

darzył swój naród licznymi PARTIA P~ycja po 20 posunięciu bia-
pieśniami masowYmi, muzycz rozegrana w turn!ejQ o mlstno· łycli"! 

nia 10 nagród książkowych. -
ROZRYWKI UMYSł.OWE 

nymi ilustracjami do szeregu etwo Polski - t.ódt, 1951 r. 
Białe: Balearek 

filmów m. in. do filmu „Upa- czarne: Dworzyński 
dek Berlina" i wreszcie ostat- 1. d4, Sf6 2. c4, e5 3. e3, d5 ł. 
nio monumentalną kantatę - Sf3, es 5. Gd3, Sbd7 s. o-o, Ge7 

Grozi przede wszystkim Wh5+ 
i Hh6 mat i czarne nie mają obro 
ny. 

29„. Kb7 30. Gxg6+ ! i czarne 
się poddały. 

t 
Zna~zenle wnazów· 1 _ 5 Plac 

em5owy l · druku Żl . - 8 Złamana forma 
. • oz ona ze szpalt 2 - 7 

;ae~zółka, zazula, 2 - 9 'Rzemle-
·' lmk, 3 - 8 Gorzałk wódka 
pr'Osta, 3 - 10 Mi a, · 
rYm ogień 1 eJsce, na kto
. ż kawał s ę roznieca, 4 - 6 

Du Y odłamany czegoś od 
tam, blok. 4 - 9 Wi ' 
sanka, roślina zieln etrzn.!a, sa-
jaskl'owatych, 5 - ~ ~Y~g:~~il 
odmiana drzew iglastych,' 6 _ 10 
Tama o~hronna z . zewnętrznym 
oskałowamem, broniąca przystań 
od naporu fal. 

Przy prawidłowym rozwiązaniu 
ltterY w pięciu .oznaczonych po
lach dadzą nazwisko poety pol
skiego. 

z. LOGOGRYF 
z następujących 21 sYlab; A _ 

A - CJA - CJA - CJĄ - :OA 
- DAR - FOR - FRAI< - KA 

wych, a co najmniej jednego - 3 
dalsze nagrody pocieszenia (rów
nież książki). l'tozwiązanla nadsy
ła~ Proaimy w terminie tygodnio 
wym pod adresem: Redakcja 
„Dziennika Łódzkie~o", Łódź, ul. 
Piotrkowska 96, z c)ophkielD na 
kopercie „Rozryw!ĆI umysłowe". 

Rozwlązanie 
br. 

zada!\ z dn. 2s.10. 

1. Logogryf: 1. Ukrop, 2. Ro
man, 3. Osada, 4. Korki. Piono
wo: Urok. 2. Krzy:tówka. pozio
mo: 1. Tornister. 3. Ryba. 4. Ta
ma. 6. Kapa. 8. Rekin. 9. Parada . 
Pionowo: l. Torba. 2. sterta. 3, 
Ryjówka. 5. Manekin. 7. Papa. 
8. Reda. 

~~A - KWA - LE - MA -
- - POR. - PRO - RE -
TA --: WIE - WIOR - ułożyć 8 
dz.iewięcloliterowych słów o po
nizszym znaczeniu. Odszukane wy 
r.azy nalezy ustawić w kolumnę 
(Jeden po.d drugim). Pierwsze i Za prawidłowe rozwiązanie obu 
czwarte litery tych wyrazów da- zadań nagrody książkowe wyloso
dzą główne rozwiązanie: tytuł wall.: l. Rozwadowski Zygmunt, 
dziennika radzieckiego. Łódz, sosnowa 18; 2. Rydzewski 

oratorium O lasach" na- 7· Sbd2, o-o, 8· b~, Se3. 
· · " t · 'd Czarne tracą wiele czasu (2 tern 

~ązuJą~ą tema ;yczme O s~a pa), aby przeprowadzić skoczka 
lmowsk1ch planow zalesienia na d6, gdzl~ bynaJnmieJ nie stoi MECZE DRUŻYNOWE o Ml· 
wielkich terytoriów Rosji i on lepiej 9. e4, de 10. Sxe4, Sdf6 STRZOSTWO KLASY WOJE· 
Ukrainy. Szostakowicz brał 11 · Gb2, sxe4 12· Gxe4, SdS 13· I WODZIUEJ . S . t Ge2, Gf6 14. Hd3, gS 15. Wadl, 
czynny _udział ~ w1a owym Sf~, lG. Wfel, Hc7, 17. Se5, bS 18. Na terenie Łodzi rozpoczął się 
Kongresie PokOJU w Warsza- Sfo, 16. Wte!, Hc7, 17 Se5, b6 ta. 1 w ub. tygodniu turniej drużyno-
wie Gxe5 21. de, Sg7 22. Ga3, Wfd8 I wy. zwycięska drużyna wejdzie 

· 23 .. Gd&,· Hd7 24. h4! . do półfinału drużynowych mi-
Przemawiając na tym Kon- Białe rezygnują z pog.oni za p10- strzostw Polski. w turnieju bie-

gresie złożył on szereg kon- nem (Gb8) ' kontynuuią atak. rze uctział s drutyn. Dziś 0 godz. 
k t l 

· kó 24„. h5 10 grają: Włókniarz-Bawełna -
re nyc 1 wmos W W spra- . P.ozycja czarnych jest bardzo ul. Piotrkowska 272, AZS-Spójnia 

wie wzmocnienia i rozszerzt::- c1ęzka, ale ten ruch pogarsza Je- - Próchnika 1, Unia-stal - Tam 
nia wymiany kulturalnej po- szcze sprawę. Nalezało grać Ga8. l<i 12 i Ogniwo-Kolejarz - Więc-
między narodami. 25. gh, Sxh5 26. Kh2, Kh8 27. !<owskiego 20. 

Bolesław Busiaklewicz Wgl, wgs, Wg5, sg?, 129' Hffi! . 
Czarne: Dworzyński 

„Metalizacja natryskowa' 
U · lekarza 

znaczenie wyrazów· 1 W mate Władysław, Łódź, P!otr!towska 
inatyce równość d~ó~h stosun: 134, 3· Kozłowgki Ignacy ~ódż, Doktor: Cóż, panie Szelą-
kóW 2 żałamywan· . ś i tł Siedlecka 34. 4. No~ack! Zdzisław . k . ł j · t l 

. Metalizacja . natryskowa jest to 
Jeden z technicznych ~posobów na 
kładania powłok! metalowej na 
powierzchnię rótnych metali. R~z 
topiony metal rozpylają tzw. pl· 
stolety metalizacyjne. Zastosowa
nie metalizacji natryskowej przy 
nosi dużą oszczędność w użyciu 
stali i metali kolorowych. Metali 
zację natryskową sto~ujemy u nas 
w kraju coraz szerzej. t:vm bar
dziej, że produkujemy już pistole 
ty metalizacyjne nie uslepujące 
w niczym tvpom produkcji zagra 
nicznci. (Przegląd Techniczny 
nr 3-51). 

łam~ni~ się pr?mi~~l sŚ~vie~l~ c~; Radzionków, ul. Męcz. oświęci- ze , zuzy pan uz o e~ar
w ośrodkach mejedn;lkowej ~ę- mia 52, pow. Tarnowskie Góry, stwo, które panu przep1sa-
stości. 3. Jed~ogłośne uznanie. 4. \;oj. Katowice; 5. P~etraszewsk! łt-m? · 
Zwierzątko lesne z rzędu gryzo- Edward, Łódź, Kopernika 33 .In· 29 Szelążek: Jak najdokład-
~ló~. A~Ją.c~~ś~~:uni:;~ę~~tr~u~o:\ Nagrody . pocieszenia (książki) n!ej, pani~ dokt?rz_e. Ja czuję 
n~ na miedzi. w 0 wylosowali. 1. Nowicki .Henryk, su~ lepieJ, dzieci przestały 

Bydgoszcz, Chołoniewskiego 53, k ł • k t d · wi ł t k · Za prawidłowe rozwiązanie obu m. 7; 2. Dzierżyński Józef, Łódź, I as ac, ? wyz. ro a a ze, 
Powyższych zadań )'rzeznaczamy że romskiego 25 m. 11: ~. Tui·sld a resztę zona zuzyła do czysz-
do rozlosowania 5 nagród ksiąźko Włodzimierz, Łódt, Wiei 17. czenia noży. Białe: Balearek 
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Komunikat Kary w1ęz1en1a Za wybrykami rozwydrzolłłi młodzieży 
w sprawie 
bonów mięsnych za nadużycia w handlu kryje się ręka wroga klasowego 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi komunikuje, lt zgłoszenia 
na bony mięsno-tłuszczowe, w któ 
rych posiadaniu są wszyscy pro
wadzący meldunki należy po wy
pełnieniu I potwlerdze:Qiu ich 
przez prowadzących meldunki od 
dać najpóźniej do 16 bm. w za
kładach pracy. 

Walka z nieuczciwością trwa 
Prowadzona konsekwentnie walka społeczeństwa z na

dużyciami w handlu uspołecznionym daje coraz lepsze wy
niki. Nie wolno nam jednak na tym poprzestać. Wypadki, 
które wciąż jeszcze się zdarzają, wskazują nie tylko na 
konieczność kontynuowania w alki, ale również na wzmoże 
nie czujn1ości również w odniesieniu do personelu· sklepo-
w ego. 

Od kilku tygodni pisma całego nas z obow!ąlku stosowania sank 
do tych przestępstw i pouczał kraju zamieszczają sprawozdania ej! prawnych !\'Obce jednostek wy 
o sposobie ich dokonywania, i wyroki rozpraw sądowych prze· lamujących si\ spod praw, sank
skazany został na karę 6 lat ciwko chuliganom. w ciągu tego ej! popartych Przez przytlaczają-

więzienia. czasu w Łodzi zatrzymano 1 prze cą większość - ludzi pracy. 

Emeryci, inwal!dzi, od 45 proc. 
wzwyż utraty zdolności do pracy 
itp. składają zgłoszenia w swoich 
związkach lub w referacie inwa
lidzkim Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej. 
żłobki, szpitale itp. składają li

sty Imienne pracowników wraz ze 
zgłoszeniami do Wydziału Zdro
wia. 

Sprawa tych przestępców Jcazano prokuraturze kilkudziesię Na tym bowem polega nasza 
winna zmobilizowac szeroki ciu młodocianych przestępców, k•ó praworządność, praworządność de 
aktyw pracowników handlu u- rzy nie pracując nigdzie prowa- mokracjł ludowij. Stwarzając wa 
społecznionego do walki o dzili pasożytniczy tryb życia, runki I opiekę dla mas pracują

czystość swych szeregów, gdyż znaczony awanturami ulicznymi, cych ustalamy nawa, które za. 
tak.ie aspołeczne jednostki na bijatykami a nawet napadami ra- bezpieczają wykmanie naszych 

Za przykład niech posłuży Sąd skazał Kamilę Król na rażają na szwank dobre imię bunkowyml. w rozwydrzeniu najwyższych zad1ń. A cl, którzy 
sprawa, która w dniu 7 i 8 4 lata więzienia. Czesław Ko- uczciwych pracowników han- swym chuligani posunęli się na- korzystając z opllki I warunków 
bm. toczyła się w Sądzie Wo- walczyk za to, że nakłaniał ją dlu uspołecznionego. wet do zbrodni. zapewnionych im przez Państwo 
jewódzk.im w Łodzi przeciwko Powstaje pytanie: czym wytłu- nie włączają sil w wykonanie 

Szkoły do Wydziału Oświaty. 
Osoby nie pracujące i nie zrze-

1zone a uprawnione do !;!obiera
nia bonów z tytułu trwalej nie
zdolności do pracy ztożą potwier
dzone zgloszenia do właściwych 
terytorijlnie Oddziałów Pracy I 
Pomocy Społecznej P. Dz. Rad Na 
rodowych. 

b. pracov,rnikom MHD: Kamili maczyć Istnienie tego rodzaju zadań i szkodzą i:h realizacji -

~~~-i Czesławowi Kowalczy- Oszcz•d nościowy pro1· ekt ::;!'ii ~!:::~!~c; naszych dziskj ~:st:~~iu=~~~~k::::~ia~a~~gjoakw;~ 
Kamila Król i Czesław Ko- 'f Jak zestawić tych 18_ 20_letnich maga dobro naszej ;prawy, zgod• 

walczyk poznali się w sklepie spółdzielni Szczotkarz" wyrostków rozbijających się po nie z zasadami luoowej prawo-
MHD nr 96 W dniu, W któ- . . " mieście, z młodzieżą Nowej Huty, rządności. 
rym on. cbjął kierownictwo te Sp~łdzieh~ia Pracy. „~~czot- ~tórne ie~ wykorzysta.nie.· z młodzieżą naszych fabryk, ze 

Zgłoszenie winno być wypełnia 
ne na każdego uprawnionego o
sobno. W celu sprawnego zała
twienia konjecznych formalności 
- punkty ~eldunkowe oraz Od
działy Handlu Dzielnicowych Rad 
Narodowych czynne będą również 
w niedzielę tj. dnia 11 listopada 
1951 r. 

go sklepu, a ona odchodziła do karz zamierza w naJbhzszym ;:oprawa ta Jest o tyle wazna, zdobywcami SPO z uczniami 1 
sklepu MHD nr. 18. dnia_ch wystąpić z p~wnym że o nowe o.!?rawk.i .~rewniane studentami walcz;cymi 

0 
dyscl'Pil 

Po pewnym czasie, gdy m1~ pro~ekt~m oszczędnos.c1?wyi:r1 do ~zczotek Jest dosc trudno. nę studiów 1 0 dobre wynikł 
dzy nimi nawiązała się bliższa do łodzk1ch fabryk włok1enm- nauki? 
znajomość, Kowalczyk począł czych, dla których wyrabia 
nakłaniać K. Król do zdoby- szczotki do zamiatania. 

BONY TŁUSZCZOWE DLA 
EMERYTOW 

Emeryci i renciści, inwalidzi pra 
cy - czlonkowie Okr. Związku 
Emerytów, mieszkający w Łodzi, 
którzy złożyli zaświadczenia, że 
nie pracują i nie otrzymują z In
nego źródła bonów mięsnych, o
trzymają talony na mięso i tłuszcz 
w Okr. Zw. Emerytów po okaza
niu legitymacji czlonkowskiej i 
dowodu na ostatnią składkę człon 
kowską. 

Wydawanie bonów odbędzie się 
w następującym porządku: 

wania nieuczciwą drogą ple- W szczotki używane do zamia 
niędzy. Ekspedientka usłucha tania hal produkcyjnych i omia 
la go i w czasie pracy w skle tania maszyn nabija się baweł
pie MHD nr. 18 spowodowała na i wełna, przez co w dość 
w okresie od października do krótkim czasie „filcują się" i 
grudnia ub. r. manco w sumie jako niezdatne do dalszego u-
9 tys, zł. żytku zostają wyrzucane. Otóż 

A następnie do maja br„- takie „nabite" szczotki można 
JUZ po zwolnieniu z pracy, przeczesywać, przywracając 
kłamliwie podała się za pra- im w ten sposób zdolność t.

cownika MHD i pobrała 3-kro żytkową. Tego rodzaju „zabie
_tnie w sklepie MHD nr. nr.: gi", wg. obliczeń spółdzielni 
79, 97, 143, 35, 21, 80 i 197 „Szczotkarz" powili.ny prz).
dzienne utargi, rzekomo do nieść 50 procent oszczędności 
złożenia w depozycie w Nan,- na tym artykule. 
dowym Banku Polskim. Pie-1 Równ0cześnie zwracanie dre 
niądze te w sumie .40 tys. złu- wnianych oprawek ze zniszczo 
tych przywłaszczyła sobie. nych szczotek pozwoli na po-

Dnia 12 bm. dla osób, których 
nazwiska rozpoczynają się na li
terę - A. B, D. Dn. 13 bm. - C, 
Ch. E, F, G. Dn. 14 bm. - H, I. J, 
L, Ł. Dn. 15 bm. - K. n. 16 bm. 
- M, N. Dn. 17 ~m. - O, P. Dn. 
19 bm. - s. Dn. 20 bm. - R, U, 
T, Z, V. Dn. 21 bm. - W. 

W godzinach popołudniowych, 
od godz. 15 do 17 Zw. Emerytów 
(Piotrkowska 73 m. 4) prowadzić 
będzie normalne prace jak wypła 
can!e zasiłków, przyjmowanie skła 
dek itp. 

Prży stoisku z książkami 
Choć jest zimno wiatr z książki dla dzieci. A beletry-

Piękną czqn 
mieszkańG~w bloku 432 i 423 

:z:awziętością targa kolorowymi styka? Pytamy o to kolpor
okładkami książek, przy. stoi- terkę, Genowefę Wójcik, która 
sku zatrzymuje się prawie każ- zorganizowała ten kiermasz z 
dy, zdą:i:ający do wyjścia z fa- okazji 34 rocznicy Rewolucji 

Budawa linii tramwajowej 
na Karolew z:iktywlzowa.ra 
mieszkańców okolicznych blo 
ków, · którzy 'dla uczczenia 34 
rocznicy Rewolucji Paździer
nlkowe,j podjęli szereg zobo
wiązań w celu przysp_ieszenla 
budowy. 

bryki. · Październikowej. 

Blok 432 zobowiązał się prze 
pracować 329 roboczo-dniówek 
i 25 dniówek z własnym sprzę 
ża,jem, zaś bl!Dk 423 przepra· 
cuje 223 roboczo-dniówki i 192 
dniówki z własnymi woza~i. 

Nie wątpimy. że piękną ini
cjatywę podejmą i bloki pozo 
stałe. (ba) 

- Chciałabym coś kupić na 
imieniny mojemu Lo1usiowi. 
Jędrzejczakowa, pracownica 
jednej z przodujących taśm 
odzieżowych ŁZPO prze!!ląda 
książki, namyśla. się. Czy -ku· 
piś baśnie? A może tę w ko· 
lorowej okładce: „Wygnanie 
władcy" - Adamowa. Co te~ 
to za temat 1porusza ta · ksiąz· 
ka? Prze!!ląda uważnie. Tak, 
chyba ta zainteresuje Lolka 
najbardziej. Jeszcze chwila wa 
hania i , . . książka wędruje do 
torby. 

- Najwięcej sprzedaję Pru
sa; „Lalkę" i „Faraona", pl)Za 
tym Orzeszkową i Sienkiewi
cza. Przeciętnie w cią!!u mie· 
siąca sprzedaję książek na su· 
me około 5.000 zł. Dzisiaj na
tomiast już sprzedałam na po
nad 1.000 zł. 

Genowefa Wójcik jest jedną 
z przodujących kolporterek za· 
kładowych · „Domu Książki". 
Jej dzisiejszy sukces, to wynik 
rocznej sumiennej pracy nad 
upowszechnieniem wśród ro
botników LZPO książki czy
telnictw a. Największe powodzenie mają 

CO?fldr.te?K.iEDVf fiiedziela 
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Informacji 

134-15 
117·11 

8 

159-15 

D%iZUQ~ 
Al>T!Elt 

Niedziela, 11.11: 
A. S. nr 1 <Pabiu11td\a 

56). A. s. nr 11 <Piotr
kowska 127), A S . nr 12 
(Przejazd nr 5a), A. S. 
nt 56 (Leglonów 28), A. 
S nr 14 (Wschodnia 54), 
A s nr 36 (L1manowskle 
go 37) 

Poniedziałek, 1z.11: 

A. s. nr 4 (Przejazd 
nr 19), A. s . nr 7 (Wól
czat'lska 37) 1 A S. nr 44 
(Piotrkowska 225), A. s. 
nr 18 (Zgierska 146), A. 
s. nr 22 (Nowotki 12), A. 

s. nr 34 CWojska Pol
skiego 56), A s. nr 35 
(Dąbrowskiego 24-b). 

Apteka nr 41 (Al. Ko
ściuszki 48) dvtu ruje co
d7.fennie 

PANSTW. l'EATI{ WOJ· 
SKA POLSKIEGO (Ul. 

.Jaracza 27-29) - godz. 
15 „Zemsta", godz. 19 
„Zwykły człowiek" -
12.12, godz. 19 „Zemsta" 

PANSTW. l'EATlt PO\\' 
SZECHN\' (ul. Obrofl· 
ców Stalingradu nr 21) 
godz .15 „Moralność pa 
n!. Dulskiej", godz. 19 
„tłrzcsznicy bez winy" 
l?..11 godz. 19 „Grzesz
nicy bez winy". 

'l'EATlt MUZYCZNY (Ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19.15 - „czar· 
daszka", 12.11 nieczyn
ny. 

TEATR MAŁY <Traugut
ta 1) godz. 19.30 „Paps
cy", 12.11 nieczynny. 

PAI'ISTW. TEATR „Plli!IO 
IUO" <Kopernika 16) -
godz. 12 „Przygoda l\ll 
sia Łazęgi", godz. 17 
„Guliwer w krainie 11· 
liputów", 12.11 nieczyn 
ny. 

PANSTW TEATR „ARLE 
KIN" (ul. PfotrkowskB 
152) godz. 15 i 17 „Złota 
rybka", 12.11 nieczynny 

KONCERT~ 
PANSTW. FIL;HARMO· 

NIA (Narutowicza 20), 
godz. 12 Koncert symfo 
nlczny. Dyryg. Z. Chwe 
dczuk, solista Zenon 
Hodor - skrzypce. 

BAJKA (ul. Franciszkań· 
ska 31) „Chłopak z na· 
s:r.cgo miasta", - dod. 
, Przegląd kulturalny" 
nr 2-51 godz. H, 16, 18, 

PAl'<tiTW. 'l'EA'.rR ' NO· 20, dozw. od lat 10 -
WY (ul. więckowskie- 12.11 godz. 18, 20. -
f!O 15) 12 .11 zamknięta poranek „Opowi<iść o 
}'remiera „Horsztyńskie prawdziwym człowieku" 
go" o godz. 18.30. godz. 11. 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr. 295 (22'75) 

BAŁT\' K (Ul . Narutowl· 
cza 20) Festhval Filmów 
Radzieckich - „Radzie 
r.ki Kazachstan, dod, 
Nauka I technika nr 
18-50 godz. 15, 17, 19, 21 

poranek - 10.30, dozw. 
cd lat 7, w pon. godz. 
15, 17, 19, 21. 

GDYNIA (Ul. Przejazd 
nr 2) „Program nauko
wo • oświatowy" nr 
39·51, PKF nr 46-51 
-· „11-Iosklewska Szkoła 
l'rzemyslu Artystyczne 
go"; „Na ścieżkach dz! 
kich zwierząt" godz. 17 
18, 19, 20, 21; 12.11 g. 
16, 17, 18, 19, 20, 21. Pro 
gram dla najmłodszych 
„Teatr Marysi", „Ku
kułka i szpak", „W mo 
skiewskim ZOO" godz. 
11, 12, 14, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA (ul 
Legionów 2) dla młodz 
„Dżulbars", dod. „Sztu 
ka rzeźbienia w kości" 
godz. 14, 16, 18, 20, po
ranek - 10, 12; 12.Jl g. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Pogromca atamana", 
dcd. „o puchar ZSRR" 
godz. 16, 18, 20. pora
nek - 11; 12.11 g . 18, 20 
dozw. od lat 12 

POLONIA Ul Piotrkow
ska 67. Festiwal Fil· 
mów Radzieckich 
„Radziecka Armenia" 
dod. „Od •rewerdy do 
Kluchory" godz. 14.30, 
16.30. 18.30, 20.30: 12.11 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. 
dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE „Skrzy 
cHaty dorożkarz'', dod 
. Strzeżmy dzieci" i;odz. 
16, 18, 20, poranek - 11 
12.11 godz. 18, 20, dozw. 
od lat 12. 

REI~ORD - „Czeka.I na 
mnie". dod „czy zwie 
r7ęta myślą" godz. 16, 
18 20. poranek - t1; 
12.11 ·godz. 18, 20, doz w. 
nd lat 12. 

ltOBOTNIK (dla mlodz.) 
„Warszawska premie
ra" godz. 15, 17, 19, po 
ranek - 11; 12.11 „Ostat 
ni Mohikanin", godz. 
17, 19. . 

R&MA - „Slub z prze
szkodami", dod. „11 
irnlk" godz. 16, 18, ?O. 
poranek - 11, dozw. od 
lat 14; 12.11 „Wołga, 
Wołga" godz. 18, 20, 
dozw. od lat 7. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno1 
„Bitwa Stalingradzka" 
I ser. dod. - „Pozorna 
śmierć" godz. 16, 18, 20 
dozw. od lat 12; 12.11 
nieczynne. 

STYLOWY - „Aktorka" 
dod. „Swlat młodych" 
2-50, godz. 16, 18, 20, po 
ranek - 11; 12.11 godz. 
18, 20. dozw. od lat 12. 

SWl'J (Bałucki Rynek) 
„Mo.1a miła", dod. -
1tf'.Vlieszkańcy naszych. 
lasów" godz. 14, 16, 18, 
20, dozw. od lat 12; 12.11 
godz„ 18, 20, poranek -
„Dni i noce" godz. 11 

TATkV (S1enklew1cza 40) 
„Wołga, Wołga", dod 
,Serce czlowielta0 go

dziny 16, 18, 20, pora
nek - IO, 12. dozw. od 
lat 7: 12.11 „Slub z prr.e 
szkodami" godz. 16, 18, 
20, .doz w. od lat 14. 

WISŁA (ul Przejazd l) 
F~~ttwal tllm6w radzie 
cklcb .,Radziecka Arme 
li.la". dod. „Od Tewer 
dy do Ktuchory", S(odz. 
18, 20, poranek - 10.30; 
12.11 godz. 16. 18, io -
clozw. od lat 7. 

Wł.OKNIAKZ nieczynne 
~ poworlu remontu 

\VOJ,NOSf' rullca Nap1ń1 
kowsklegn nr 16) 
Festiwal rilmów rad7.lt' 
cklch - „Radziecki Ka 
zaehstan", docT .. ,Naul<a 
I technika" 18·50, 11;odz. 
14. 16, 18. 20: 12,11 11;odz. 
lH. 18, 20, poranek -
„As wywiadu" godz. u 

7.1' PHP.TA (Z<1ie1@1<a 261 
. Małżeństwo Katarz1• · 
11v". dnd „Skrn·dla'> 
mlodzie:i:" godz. i'6. 18. 
2~. poranek - 11; 12 11 
11odz. 18 20. dozw. od 
lat 14. 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

«· Dziś 11 bm. o godz. 9 w au
li UŁ odbędzie się zebranie człon 
ków Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej tej uczelni. 

•:< Odczyt mgr. IC. Bermanowej 
pt. „Rola Pioniera i Komsomolu 
w walce o wyniki nauczania" od
będzie się dziś 11 bm. o godz. J 7 
w lokalu szkoły (Żeromskiego ló). 

'~ Jutro (12 bm.) o god:i>. zo w 
sali 17 (Narutowicza 65) prof. dr 
J. Mowszowicz wygłosi odczyt r.a 
temat: „Jak ludzie radzieccy prze 
kształcają zielony śvtiat roślin". 

'-' W poniedziałek dnią, 12 listo
pada 1951 r. w świetlicy ZPB im. 
1 Maj a ul. Armii Czerwonej 81 o 
godz. 18 odbędz.ie się zorganizowa 
ny staraniem Klubu Filmowego 
Włókniarzy . przy ZPB im. ~ Maja 
odczyt red. J. Giżyckiego na te
mat „Film radziecki". Wstęp wo! 
ny. Po odczycie odbędzie się pro 
jekcja filmowa. 

Zjawisko chuligaństwa może być 
dla nas jeszcze bardziej niezro· 
zumlałe jeżeli uprzytomnimy so
bie, te cała nasza młodzież ma 
równy start do życia, ma prawo 
do nauki, do pracy, do zdobywa
nia kwalifikacji zawodowych o ja 
kich dawnle3 nic mogła marzyć. 
Więcej: młodzież nasza otoczo;,_a 
jest specjalną opieką. Troszczymy 
się równie:!; o z~pewnienie jej mo 
żllwoścl kulturalnego spędzenia 

czasu. Możliwości te dają organ!· 
zacje młodzieżowe, polityczne, 

MIŁY SKLEP 
Z przyjemnościq 

za głosem naszvch 
;zytelniczek, spie· 
szymy pochw~lić 
sklep MHD nr 561 
przy ul. Piotrkow

'j! skiej. I czysto tam 
zawsze i obsluga uprzejma i 
kierowniczka sklepu mila. Ra
dzibyśmy powiedzieć to także 
o innycli sklepach łódzkich. 

„POSPIESZNY" AUTOBUS 
kulturalne l sportowe. Na przystanku autobuso-

I skąd w tych warunkach pow wym znajdującym się między 

sta.le element obcy nam, wrogi, PL Wolności, a ul. Próchnika 
społecznie I politycznie szkodli- zatrzymał się wczoraj o godz. 
wy? 9.15 autobus. Gdy jedna z pa

Rodowód Jego jest prosty. Tkwi sażerek stanęła już'na stopniu 
w walce klasowej, która w na- autobusu, konduktor dal sy
szym kraju objawia się w ostat· gnal odjazdu, drzwi się• za· 
nim zwłaszcza czasie szczególnie trzasnęły przed nosem stoją

ostro. Wróg klasowy, którego dzla cej na s'topniu i autobus ru
łalność wydali! się niektórym szył. Krzyk ofiary pośpiechu. 
dość błaha, wziął sobie za bazę i interwencja pasażerów auto-* W świetlicy MHD przy 111. 1 d l · z 

Jaracza 4 odbędzie się w dniu 11 wypadową nasze ostatn e trudno· busu spowo owa y, ze wpus -
bm. o godz. 17 odczyt pt. „Trzy ścl I z tej pozycji przypuścił czono ją do wewnątrz, 1JTZ1/ 
tygodnie w związku Radzieckim". szturm przeciwko polityce gospo- czym konduktor zażądał od 
Odczyt ten wygłosi redaktor ty- k J · l · 5 • k 
godnika „Przyjaźń". Po odczycie darczej naszego ra u. Metody nieJ zap acenia z• ary. 
odbl:dzie się cz~ść artystyczna z wrogiej działalności są różne, do· Najwyższy już czas skoń
udziałem aktorów scen lódz"'k\-::h„ stosowane do okollc:r.no_ścl. tat("nu czyć z „po.ipiesznąu ja-1.l(ł 

·~ w Wyższej Szkole Pedago· ! ludzi. Każdy objaw niezadowo· tramwajów i autobusów, któ-
gicznej w sali fizyki przy AI. Ko k · 
ściu•z.ki 21 w dniu 11 bm. 0 godz. lenia u mniej uświadomionych, re ruszają z przystan ow, za-
11 prof. sandner wygłosi od~zyt nielicznych zresztą grup •Połe- nim. jeszcze wsiądą wszyscy 
pt. „Osiągnięcia biologii radziec- czetl.stwa wykorzystuje dla swej pasażerowie. Ta.kit lekcewaźe-
kiej ". I roboty. · · b · k' · ze 

·~ staraniem zarządu okręgu nie o owiąz 'OW zagraza nas 
Grodzkiego TPP·R w Łodzi w dn. Wpływom wroga !!:lasowego ule nw bezpieczeństwu i życiu. 

14 bm. o godz. 18 w Robotniczym Iga czasami zacofana rzęść robot- W ARTO POCHW ALIC.„ 
Domu Kultury przy ul. Przędza!- nlków. 
nianej 68 odbędzie się odczyt na . I t 'b stude t 'w 
temat metod pi;acy radzieckich i·a Wpływom wroga klasowego ule .„ o na pros ę n o 
,jonalizatorów 1 wynalazczości ro ga też gdzie nlegdzie część mlo- łódzkich, i to o bardzo upr:zej
ootniczej, który w;v:głosi inż: Ober I dzieży, na którą nieprzyjaciel od mego motorniczego nr 3115. 
lender. Po odczycie wyświetlony 1 • • • A b ł t t k T · •uż 
będzie film produkcji radzie.c-1 działywuje naJbardzie.l obrzydh· Y o o a . ramwa1 , 
kiej. wym! środkami. Wódka I demora· ruszył z przystanku przy u!. 

. --- lizacja - oto broń jaką się po- Narutowicza, gdy z Kiti11,slde· 

Jutro sługuje. I stąd właśnie bierze go wybiegła grupa studentów. 
: swój początek chuligaństwo. Uprzejmy motorniczy 1iie po-

premiera Jak z nim walczyć? , wiedział, że tramwaj nie do-
• u Walczymy z objaw;uni chuligań rożka, nie powiedział także, ±e 

„Horszłyl\sk1tgO stwa przez akcję uświadamiajązą.

1
mu się bardzo śpieny, tylko 

T ł N , Ale niepoprawni chuligani nie po .w trzymał się na chwilę i za.-
W ea rze owym winni pozostać bezkarni. Wytrwa czekal aż stiidenci wsiącla. l 
zam~męta p:emiera „Horsztyń I le uświadamianie i przekonywa-Izy skał sobie i:ch sympatię 

skiego w Panstwowym Teat.rze nie mas pracujących nie zwolni i wdzioczność . 
Nowym odbędzie się dma 12 hsto - " 
pada 1951 r. poniedziałek, o go-
dzinie 18.30. m • • •• .„11118 8 8 • 8 •m 

Bilety z datą 6 i 8 listopada D o M . . 
1951 r. ważne na premierę w dniu 
12.11 1951 r. 

11 LISTOPADA 

Wiadomości godz. 6.00, 7.00, 
8.00, 17.00, 21.00 i ~3.50 ... 

6.05 Pieśni i tance roznych na
rodów. 6.55 Program dnia„ 7.05 
Koncert poranny. 7.20 c. d. mu
zyki. 8.20 Muzyka z taśmy. 3.30 
Wszechnica Radiowa I.;:urs u. 7 
wykład. 8.50 Audycja SKRK. 9.00 
Koncert organowy. 9.30 Aud. dla 
dzieci. 9.45 Wieś tańczy i śpiewa. 
10.00 Przegląd prasy stołecznej . 
10,05 Skrzynka ogólna. 10.20 „Po
ezj a I muzyka". 10.50 Robotnicze 
zespoły świetlicowe przed mikro
fonem. 11.10 Melodie operetkowe. 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio 
wej. 12.04 Przegląd czasopism . 
12.15 Poranek symfoniczny. H.00 
Koncert z Budapesztu. 14.00 Aud 
dla świetlic wiejskich. 15.00 „Pieśt1 
0 braterstwie", 15.05 - „sonaty 
skrzypcowe Handla". 15.15 Aud. 
dla dzieci. 16.00 Zagadlrn nauko
\Va. 16.50 "Nowości naukowe". 
17.20 Koncert Ork. Wroc!awsl<ie1. 
18.00 Na fali humoru i satyry. 
18.30 Muzyka taneczna. 19.00 Kon 
cert Chopinowski. 19.30 Swit nad 
Mosl;:wa". 20.58 Stan poi(ocly. 21.26 
Wiadomości sportowe. 21.30 Wie
czorna serenada. 22.00 Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 22.4.0 Kon 
certy na instr. solowe i orkiestrę 
23.04 Muzyka na dobranoc. 

Program rozgłośni łódzkiej 

8.55 Informacje. ll.52 Chwila mu 
zyki.. 14.35 Muzyka operetkowa. 
16.20 Od naszych koresponrlen1ów. 
16.30 Koncert źyczei'1. 22.30 Wia
domości sportowe. 

i rodzina 
• 8 a 8 81! 8 8 8 • 8 • •• • 8 'llllllElllll' 

Pierzemy swetry 
Tkaniny dzianl, a nawijać choćby na ta ninę. Wodę wyciska~ 

więc wszelkiego rodza cę) w ilości nie więk· bez wykręcania. 

ju bluzki, sweterki szej niż 5 dkg. Pasma Na.Jlep!eJ jest prać 

itp. wykonane na dru trzeba ,POprzcwlązy. w dwóch miskach, 
tach, są nie tylko wać, by wełna nle po przekładając 11pra11e 
praktycznym cie11łym plątała się w praniu. przedmioty z jednej 
I eleganckim ubiorem Po WYIJraniu i wysn· do drugiej, tak by nie 
ale także mają tę szeniu nawinąć wełnę leżały ani chwili bez 
wielką zaletę, że mo· lekko na kłębek. wody. Do płukania 

żna je - gdy się Już Właściwe pranie we! używać octu. biorąc 1 
zniszczą, czy znudzą ny I przedmiotów wet łyżkę na l!tr wodY· 
- pruć i przerabiać niauych wymaga u- Suszymy, zawijając 

„w nicsk01iczoność". miejętności. Nleuinle- uprane przedmioty 'Ił 

Ze starego, znlszczo Ję1nic wyprany swete ręczniki, a następnie 

nego swetra możemy rek może się skur-·' rozkładamy na czl'' 
zrobić całkiem nową czyć i „sfilcować" a stym drewnianym !to 
bluzeczkę. Trzeba tyl więc stracić całą swą le. Grubsze swettl'• 
ko 'wcłnę odpowiednio „urodę". czy golfy można ,,..e· 
do roboty przygoto- Przed praniem naJ· wnatrz przełożyć ręcz 
wać. A więc rzecz lepiej jest zmierzyć i nil;iem. Po rozlożcUiU 
przeznaczoną na prze zanotować wymiary upranego pTZedJtllotU 
róbkę trzeba doklad· danego przedmiotu. - musimy sprawdzić «Y 
11.ie wytrzepać z ku- Prać należy w wodzie miary, z wym!aratnl, 
rzu, porozdzielać częś ciepłej (ok. 30 st. C.) jakie mia! przed pra· 
ci w miejscach, gdzie I rozpuszczonych w niem I ewentualnie 
były zszyte, następnie niej mydlinach lub naciągnąć do pierwot. 
popruć. o Ile wełna proszku do prania we ncj formy. susZYltty 
jest brudna, uależy łen. Pranego przed- z dala od stoń~a I 
prując nawijać od ra miotu nie należy trzeć pieca. 
zu na pasma (można a tylko wygniatać tka 

, 



Młodzież wszystkich krajów Kalendarze 
• m U SI 

• iak wolni u I I 

zy·c d • 
Zie 

na rok 1952 
wc.ze5niej, niż w latach poprze

dnicll pomyślały 111stytucjE: ·,vy
da\vnicze o wydawnict\vach kalen. 
darzowych na 1 ok 1952. Naibar
dzieJ popularne kalendarze są .iut , 

SF~11 l lat walki 6 
„Partia BolszewiJ(ÓW wezwała młodzież do budowy nowych 

miast I fabryk, do budowy nowego życia. I nie bylo 1akiej siły, kló· 
ra zdolna byłaby powstrzymać mlorlzież w realizacji tych wici· 
kich zadań. Choć szalała zamieć śnieżna, 'choć doskwierał mróz, 
choć grozila nieraz sl<rytobójcza kula zac>,ajoucgo za węglem wro· 
ga, mlodzleż z płomiennym entuzjazmem l;arczowala odwieczną 
tajgę, wznoslla ściany fabryk, ustawiała maszyny i obrablarlti". 

(„Bojowy szlak Leninowskiego Kom~omolu") 

Porywa)ący przykład radzlec- J klej sprawy budowy nowego )u
kich komsomolców stal się dla tra, wielkiej sprawy pokoju. 
młodzieży całego świata niewy- / Pod haslami, l<t.óre pierwsza rzu 
czerpanym źródłem siły w walce · cila młodzież radziecka, a które 
z Imperializmem. l\Iagnitogorsk, ·I plldjęla postępowa młodzież cale 
Komsomolslt, Dnieprostroj, a póz I go świata, powołana została do ży 
nieJ Krasnodon, Stalingrad, Ber-1 cła w jesieni 1945 r. Swiatowa Fr· 
lin_ - to były uniwersytety, w deracja Mlodzieży Demok1·atycz-
ktorycłl dziewczęta 1 cliłopcy nej. 
ws~ystklch krajów uczyli się mo-j „lllLODZIEZ WSZYSTIUCH 
bllizować swe siły na Użytclt wiei KltAJOW - głosiła odezwa Swia 

w druku i beda rozprnwadz211c 
w c1agu m-ca g. u dnia. 

towc,i R.ady Młodzi ety ze stycz- rial izm amery!(ańskl, l<tórego ro.z r ciwko paktowi atlantyckiemu. W Iialenllarz Robotniczy stanow'ć 
nla 194~ r. - MUSI ZYC JAK 1,u zuchwalenie, wywołane astrono- Niemczech zachodnich tysiące będzie, jak zwyltle. enc~1 klopedię 

wiedzy o Polsce ludoweJ. b\ldllDZIE WOLNI I ROZWIJA(; SIĘ micznymi zyskami z drugiej woj· cłlloµców I dziewcząt pod groźbą .iącej socjalizm we wszyfitkich 
W WAltUNI{ACH, DO KTORYCH ny światowej, stanowić będzie utraty wolności wstępuje do sze- dziedzinach swego życia goouodar 
DĄŻYMY r O JAKIE WALCZY- stale wzrastającą groźbę dla po- i·cgów FDJ, zdelegaltzowaneJ czego, spolerznego i ku]turalne~o. 
MY, MUSI ZYC BEZ OB'AWY JA· ko.fu, 1>rzez pacholl<a USA Adenauera. Kalr.ndarz Ucznlowsk' będzie 

I wszechstronneJ wa rtośc1 wydaW!1i 
H:n:GO!{OLWIEK UCISKU z WE Alą ani cierpienia na jal;ie "a· W Iranie i Egipcie. młodzież soli ctwem pomocniczym dla ur.t"ccJ 
WNl\TRZ LUB z _ZEWNĄTRZ" . rażona była młotlzicż, ani szyka· claryzuje się z całym nar<>l'lem w &ie mtodzieży ·, 

To bojowe zadanie - stworze· ny ze strony agentur 1m1>crializ- walce przc-ciwko brytYJ•klemu Im Kalendarz dla w~I „Poradnik 
Rolnika·• ina już swo,ią tradvc.1ę 

nie młodzieży wszystl<ich krajów, mu nie z1amaly nieugięle,1 po,ta- periallzmowl, wymns1aj;ic na na wsi, dla które.i doroczny b:ah'n 
bez różnicy przekonań 1 rasy, wa wy młodych bojowników o pol<óJ. swych rządach zerwanie bańbl:\- darz jest cenną s!<arbntcą 1nfo1-
ru,1ków swobodnego rozwoju, ży szeregi SFMD wzrastają .z l<aż- re.1 „wspólprary" z Wiell<ą Bryła· macji społeczno-polityccn~·ch oraz 

wszecl1stronn·:m żródlem wierlzy 
cla wolnego od lęlrn I ucisku - dytn rokiem I obecnie liczy ona nią. fachowo-rolniczej. 
nic było byna.Jmniej łatwe i przy. 72 miliony członków. Potężnic.1ą Silna jednością wiarą w słlur svstem rozurny;adzenla powyz-
stępując do ~wej dzlalalności, wpływy SFMD w kr"ajach l<!tPita· ność swej sprawy, walcząca o po •ZYCh kalt'"nćlarzy oparto 11a „„_ 
SI"MD zdawała sobie sprawę, że listycznych. W Stanach Zj~dno- kój młodzież świata, wedle słów wyeh zasadach. ,,Ruch" rozpro·.• a 

. _ dzi je mianowicie przez \tl"Zec:ly 
reallzacJa jego wymaga ciężkiej czon:vch Istnieje organizacja Po- słynnego pisarza nowych Nłcm1ec pocztowe na zasadzie przedpłatv. 
i nieubłaganej wallcl. Już bowiem stępowej Mlodzleźy Amerykań- Hansa l\Iarchwitzy, „pojęciu CZLO Zamówienia w przedpłacie 1>:z:v~· 
w pierwszych miesiącach po za· I ski ej, walcząca przeciwko konty- WIEK przvwraca godnoś~ I cześć J mu.Ją Jut. listonosze ora~ placo1" 1 

· pocztowe w całym kra)u. 
kończeniu wojny stało sil} ,Jasne, I n11owaniu wojny na Korei. W An· a krwawiącemu stuleciu uasz~mu . . 
że. miejsce opróżni<>ne przez im- glii zebrano 100.000 podpisów na jasue plPkne obllcze" J W •Pr7edaż~· ukazał SI~ juz wv-, · ' · dany pr7.ez .. Ruch" lrnlendarzyit 
'peria lizm hitlerowski zająl impc· listach $Fl\'ID protestujących prze M. D. • l<ieszonkowy na rok 1952 . 

.,....,..,..,._._._._._..,.._..,..,..,...,.,...~.,.,....,..,..„~,...,~w~ow...,,.....,..,, ... M.....,...,~•n~~--~~----~ ............ ..,,...,... .... ..,.,...„..,.,...., .... ..,.„..,_.,.....,.,._...,~-•----------.,.._...,..,...,„,.....,.,...,_.,....,.,..._...,..,.„ .... .,....,,._.,. .... .,..,. 

Poszukiwani pt·acownicy 
Elek_tromonterów-insta1";1'.;'."ó~-;:"trudni na

ty~hl'.11ast Łódzkie Przedsiębiorstwo Elektry
fikal'..11 Rolnictwa Łódź, ul. Nawrot 31. Zgło
sze~1a Przyjmuje Dzlał Techniczno-Produ
kcy1ny Łódź, ul. Piotrkowska 58. Natomiast 
ro,bot?ików gospodarczych, spedycyjnych jak 
rowmeż dozorców nocnych przyjmuje Sekcja 
Personalna Łódź, ul. Nawrot 31. Warunki pła
cy wg, Układu Zbiorowego Pracy w Budow
nictwie. 1510 

,~~-- ~a„; 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
ul. Wi~ckowskieg0 15. Tel. 219-53 i 181-34 

.JULIUSZ Sł,OWACKI 

POSZU!{U,JĘ pomieszcze 
nir1 sublokatorsldego. -
Oferty Prasa Piotrkow
sx.a l04a pod „Student 

;;(.lJBIONO legitymację 
UIJf7.pleczalni Społecznej 
N.:.1wisko Nav.1rocka Alek 
sar·dra Piot1 kawska 71. 

ZGUBIONO dow<>dY 050 l Z{· UBIONO kartę ;nel
biste na. nazwisko W. in- duhkm.vą. Nazwisko J_:;n 
cen1v Cichecki ur. rlni.:. kww1cz Helena AJ. t< ·~
tr ~ iss9. rs:is5-~;;,m cii.;szki 45. <SJW 

, Pracowników z częściową znajomością ślu
sarstwa na stanowiska majstrów przy prze
twórstwie albuminv zatrudnią natychmiast 
C. O. i P. P. „Bacutll". Zgłoszenia w Oddzia
le Personalnym Łódź, Drewnowska 84. 

l.ICKARZE 

Dr REICIU;;a specjalista 
weneryczne, skórne, płclo 
we (Zaburzenia) - Piotr-
kowska 14 czwarta -
siódma. • (1451) 

Dr KUDREWICZ specja
lista weneryczne, skórne 
7-9, 3-5 Piotrkowska 

1517 

drobne 

SPRZEDAM futrn kara
ku10we, ~tzejazd 89·a m. l 

„H O R S Z T Y N S u: I" 
(KOSSAU:OW5CY) 

Premiera zamknięta cln. 12. 11. 1951 roku 
Bilety z datą 6 i 8 listopada br. ważne 

na premierę. 151fi 

sooko)_n.:\_"'_. ____ _!_~~:J~ 
ZAMIENIĘ pokój d•1ży 
sloneczny na taki c;.arn 
łut, pokój z lrnchnlą. -
Oferty Prasa PiotrKow
slt~ 104a „Nata". i85Jl) 
~~ 

NAUKA ł WYlJHOW. 
/J\Ui.1 JAH.O\.'V. PK.AC\' UZ!EWCZYN.A ponz~o- .&'-a......i:•-....aallto<CI.._ •• 
~~--- - - na. Stalina 24 (owocar!ll:J.) łi.L10JU nowoczesnegu, 
POMOCNICA domowa po ------------- „1.>delowama, szycia u
trzebna. Narutawicza 109c PO'.l'RZEBNA pomocnica brei! damsk1c11, dz1ec1~
(boczna uliczka). (8519) domowa zaraz. Referen- cy~h, bieliźniarstwa wy
POMOCNICA t1omowa na c.i~ konieczne. Pogonn.v uczaJą irnrsy !PR, Próch 
tychmiast potrzebna. Na skiego 83-1. (8532) n'._15.~_2".:._ _ -"~--~~'.9) 
rut'owicza 30 m. 14 ś•nia I J.;·:;;:-;RZEBNA ··-:- ROZNE 
ro\' ski. <3725> cl~~owa: ~aru~f;~oJ~~~-~ 
PO'.l'RZEBNY zdolny cze. HuC'Sevelta 17 m. 3a. WY l{ONUJĘ solidnie zdję 

sk;ego. Więclrnwsl<iego 26 LOKA.LE gltymacji. Legionów 6 Za 

ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni SpC>łecznej 
Nozwisko Stanisła\va No 
wt('l<a r..1a1czcv..rskleg:o 3:i. 

SKP.ADZIONO portfel z 
wszystkimi dokumentami 
n:J nazwisko Henryk Ga-
brnski zam. w Kuźnicy 
B:.:.Jostocl\.ie.i. a tymczaso 
YJn PGR Czarnocin kolo 
Łc·cizi. (1491) 

ZGUBIONO legit. fabry 
cu.a Spółdzielni im. Dzier 
żyi,skiego - Ksawerów 
ILAieczysław Kucharsk:i. 

3HUBIONO legitymację 
Zw• Zaw. Sikorska Stan! 
sława Goplańska 9. 

1ac1nik do krawca dam- 1

1 

~-- da pię·cio1ninutowe do le 

l~ad fotograficzny_._(8734) 
POTRZEBNY cukiernik POSZUI~UJĘ pomieszcze- PRECYZYJNY zakład ze ZGUBIONO legitymację 
do. wypieku kruchych Inia ~ublol<atorskiego w g 3 imistrzowski W. Ruliń szkolną. Janusza Dandela• 
c1.":stek do !Irmy PJe>tr śródm!esciu z wygodami. zam. w Konstantynowie. 
Z10!kowsk1 Ruda Pabia- Zgłoszenia P1·asa Pi<>tr- ~~~l<rar.-~!ze~k~ol;,;\~u~:= ZGUBIONO legitymację 
~~f,,~d ul.tr!'~~=t~:a J~· ko~~ka_l~a_„Sa~.'.'.: rię srebrną. (8674) zw. Zaw. Woźniak Irena 
przystanku Rokicie. (8716) DO Wspólnego pomlesz- zGUiiY Doły 39. (8546) 

POl'RZEBNA gosposia do 
małej rodziny. Zgłasz?lć 
si<: w godzinach od 17-19 
uL Plotrlcowska 33 m. 18a 
tel 237-81 w niedzielę ca 
ty dzień. (87P8) 

czenia przyjtnę solidnego ,,.,2 „,._._... .-......-.... ------· 
sta1szego pana chętnie na ZOSTAWIQNO teczkę w SI\RADZIONO odcinek 
uczyciela. Oferty Prasa taksówce przy ul. Nowot wymeldowania Janas Ro 
Plt•trkowska 104a „Uczci- tkl oraz leglt. zw. zaw. zalla Zgierska 102. (84ti9) 
w ość''. (8654) 

Roman Olszewski. Jara· ZGUBIONO Jegit. szkolną 
ZAMIENIĘ pokój, ku~h· cza 55 m. 31. (8566) PolitechnUcl Łódzkiej Mi 
n!a Warszawą na kawaler -ZGUBIONO odcinek zą- ch~ł Perkowski. (8571) 

SPOfJDZIELNIA PRACY 
Mechaników i\fas1,\Yn Biurowych 

Zawiadamia o otwarciu działu naprawy 
wag uchylnych. sklepowych i przemysło
wych przy ul. Piotrkowskiej 79, tel. 115-36. 

1519 

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 

„Pracownik" Łódż, ul. Traugutta nr. !! po

daje do ogólnej wiadomości, że stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini

strów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zaża

lenia i odwołania załatwla przewodniczący 

lub jego zastępca we wtorki od godz. 14 

do 16. Jeśli we wtorek przypada dzień 

wolny od pracy, dniem przyjęć l•t n~j
bliższy dzień powszedni tygodnia.\ 1514 

_106. (1456) 

Dr !.TYSIAK cboroby we 
\vnętrzne. nerwowe 17-13 
N~rnte>wlcza 7fid-l0. 

Dr SlEIQKo specjalista 
skórne-weneryczne, pę
cherza, 4-6, K111ńsk\ego 
~32 (1299) 

SPRZEDAM futro męs
l<le, kołdrę puchową stan 
dobry. PKWN 5-6. 
Oli:AZYJNIE sprzedam 
motocyl~l z przyczepą 75.0 
Abramowskiego 5. {87ln) 
AriAPTER lub sam moto 
teit krótko zwarty oraz 
reflektory fotogratlczne 
zalcupi „Fotop!astilrnn" -
Plac Wolności 5. (8701) 

POTRZEBNA pracownica kę Łó(lź. Oferty -Prąsa - meldowania. , Nazwisko 
domowa u!'. Piotrkówska Piotri<owska l04a ,,Ko'm- Ktodos Edward Często· 1 ZGUBIONO zaświadcLe-
15 front. zakład fotogra-. !iJti<>we". ca 591> chowa .Narutowicza 338. nfe wojskowe dlJi pobo;:o 
flczny. (8705) ZEGARMISTRZ z syll~lll .ZAGINĘLA legitymacja wych I prz.e.d12.9bQ\"OW,)ICh 

st.udentern poszukttje ·po- służbowa nr „0247_301_sr kartę meldi.tnlfoWą fia· 11a 
PCTRZEBNA starsza ko- mieszczenia umeblowane Film Polski. Roman Woj 
bieta do ptacy krawi<!:!- gJ lub bez oddzielne wej clechowski. {8G02 

zwisko ZdziSł<l,W Dydo. I I 
Spółdiiell,ia Inwalidów „Pokój'' w Łodzi J 

ul. Wysoka Nr. 9 przypomina, iż stosownie t 
do uchwały Rady Państwa i Rady Mini- I 

1"UPNo SPRZEDAŻ 
;;;- SPRZEDAM Jasną szat;: 
tra ~.E:DAM męsl<le fu-• trzydrzwiową ul. Zacho
wy, 2

1rfrbi rower ~yyśclgo~ d_!1ia 89-7. (80•1~) 
ko Dol a ogunncme, łóz DO sprzedania motocyl< l 
aparat towe l'<?Zkładane, m3rki SHL. Rzgowska en 
dinl<a, otograf1czny Bal m. l9. (8690) 

T. „ zegat·ek na ręl<e --'--....,---,----,---'--:--:-'
" 

1~sot Piotrkowska ?G SPRZEDAM narty - hic 
m. a '.ld 17-19. 13361) cowy - lcle.1onltj ol<anto 
SPRZED~ . w~ne. Brzeźna 18 m. 3. 

kiej ewent pomoc domo ścit. okolica obojętna. -
wa całkowite utrzyma- Oferty Prasa Piotrkowska 
nie Południowa 31 m. 7. 104a „Zgoda". (8673) 

POMOCNICA domowa 'a ZAMIENIĘ pokój na po 
nwdzie!na, natychmi~st ltóJ z kuchnią lub du><y 
pot1zebna. Majecki Piotr pokój (parter) Przędzal
kowska 222 (8733) n1ana 85 m. 34. (8706) 

POTRZEBNA starsza do• ZAMIENIĘ pokój-kuch
chcdząca na pól dnia do nia na 2 pokoje z kuch
plelflgnowanla chore.1 (zlnią „Prasa" Piotrkowska 
pianiem) Zw:irkl 30 m. 10 104A „Wyrównanie". 

ciężarowy B samochod J{lJPON wełniany czar- PRZETARG stan idealny" ~dford'· nv na damskie palto im- • 
poniedziałek. goVJadomość plę, tel. 263-47. (8677) .Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Łotlzl 
::raże ul. R:opc~ftsk~;i; SPRZEDAM szafę-bibli·)- ogłasza publiczny ustny przetarg (licytację) na 
~ tekę, patefon, 50 płyt. - sprzedaż 7 koni roboczych 

SPRZEDAM: Piec P1.ctrkowska 287-1 od 16. Cena wywoławcza 
towy żelazny, W~~arn?- SP'lZEDAM samochód pierwszego zł 700.- piątego zł 1.000.-ska 7-8. czan- • . 
- - .. ----.-(6733) marki Opel na chod!te, drugiego „ 1.500.- szóstego ,, 1.500.-
Sl'RZEDAM szafę bibi· ul Karpia 72a Szpoton. 
teczną„ !<redens kuche io -_:o,==~-'-'--''---- trzeciego „ 1.000.- siódmego „ 1.200.-
ny 4 krzesła stan dobrn- SkPHZEDAM ~ot~C;(kl z czwartego „ 1.200.-
w· adomość Zgiersk Y. C>szem „Impenal oOO .-

1 
2 ,a

37 
56 Łudź ul. Pabianicka 130. m. . 27) 

SAMOCHOD DKW po-g: SlĄ'J'I{Ę ogrodzeniową U• 

ncralnym remoncie sprz; ~vwaną kupię . - Ofet'Y 
dam. Fiata 3 oglądać H-!o p~~sa Plot~łrnwska lO~a 
rano. (8723) ~Zaraz . C86,1J) 

j ,:'HZEDAM sypialnię, po 
FUTRO fokowe w do- k·dYncze łóżka. Naplór· 
bl'ym stanie średniej mia ~ 
IT do sprzedania. Wiado- sl.\.PeRZEDAM komplet no 
m O!ić Andrzej a 3 u dozor · j s 
cv. (8671) LipowYPlalni JesionoweJ. 

(5) 

• SLAD 
==--
w 1r D A J 

a l m. 5. (87?.5) 

I119fytut Prasy „CZYTELNIK" 

RedakcJa 1 ódż ul Plotrk Administracja t. , 
28 j.00 R owska 96, tel centr11la 

' Cli. Nacz !25-64 godz 
przyj. 12-13 s · 
204_75 godz ekretarz Odpow 

' przyj 10-12 d:!lal 
sportowy 208-95, dział ~1ejskl 

114-32, dział I istów 143-80 
Redal<cja rękopis("" nl 
za treloć t terminl' o e zwraca, 

bierze odl/aowte11z1f1~~~:f nie --- -- " 

Ra ze m 8.100.-
Przetarg odbędzie się w pierwszym terminie w 

dniu 12 bm o godz. 9, a w razie niedojścia do 
spnedaży - w drugim tel'mlnle dnia 15 bm. o 
godz. 9 w zajezdni M.P.O. w Łodzi (Al. 1 Maja J.241 
Tamże w godzinach od 9 do 14 obejrzeć można 
!eonie przeznaczone na sprzedaż. Wadium kaucyj
ne w wys. 3 proc. ceny wywoławczej przyjmować 
będzie pracownik M.P.O na miejscu w dniu sprze
daży od godz. 8 do 9. Odczytanie warunltów na
stąpi na mlejscu przed rozpoczęciem przetargu. 

(1512) 

) 

SI<;:RADZIONO książecz
kę Ubezpieczalni Społecz 
ne) kartę meldunkową 
Nazwisko Izabela Dąbrow 
ska, Łanowa 77. (8609) 

SKRADZIONO kartę mel 
duukową na nazwisko 
Marla Strzałka zam. Łódź 
Rróchnika 22. (8600) 

SIUtADZIONO legityma
CJę Zw. Zaw„ wejściów
kę fabryczną, bon tłusz
czowy Stępień Bronisła
w n ornz 2 bony tłuszczo 

we Róża I Jan Grabowiec 
CY: (8~50) 

ZAGINĄŁ 6.11 piesek bia 
ty terier. Odprowadzić ~a 
wynagrodzenien1 Nowotki 
41„-53. (8684) 

ZGUBIONO legitymację 
szlrclną PTG Burchert 
Jan Pabianice Zgoda 7. 

1'>1\ltADZIONO legityma
cj<; Ubezpieczalni, służbo 
wą 1 kartę meldunkową 
n'.l nazwlsl;co Wo.iclechow 
sl{Q Wanda Mickiewicza 
nr 12. (8529) 

ZGUBIONO Jegit. służbo 
wą Ubezpieczalni Społ. I 
d0wód zameldowania na 
nazwisko Henryka Wró-
blewska. (1488) 

ZGUBIONO wejśclów;...ę 
fabryczną nazwisko Fran 
clszek Kmin. 22 Lipca 33 

ZGUBIONO książeczkę 
Ucezpiecznlnl Spoi. na na 
ZWISkO Mieczysław Cl'e· 
śl~\t Łódź, Nowotki 32. 

ZGUBIONO legitymucję 
apJ,kancką Wojewódzlcie 
go Sądu dla m. Łod~i 
nr 42 na nazwisko Kołpa 
czewski Tadeusz. (8572) ---- ---
SKIIADZIONO legityma-
CJę zw. Zaw. Nazwtsko-
Paulina Haman Wólcza11 
ska 181. ~570) ------. 
ZGUBIONO Jegit. ZSP nr 
ł7T12 na nazwisko K:>J1-
stan ty Burchart. (8j71) ------ -· -· -
ZGUBIONO książeczltę 
Ubezpiecz.alni. Zygm:rnt 
Szcz<>panialt Zawiszy .;7 

ZGUBIONO legitytnac 10: 
pr&rowniczą UŁ nr 1101 
nat:wisko Grębeckl An-
drzej. (85ó0) 

ZGUBIONO le~ltyma~)i: 
Zw. Za w. Zasada Wa eta w 
L 0 gionów 33. ca:m1 
~GUBIONO legltyma~Ję 
szknlną nr 1129 na na-
7.WIPkO Kubiak Barbara. 

strów z dni 14. 12. 1950 r. wszelk\e zażale-

nia l odwołania załatwia pnewodniczący 

lub jego zastępca w poniedziałki od godz. 

14 do 16. Jesli w poniedziałek przypada 

dzien wolny od pracy, dniem przyjęć jest 

najbliższy dzień powszedni tygodnia. 1518 

Zgierskie Zakłady Przemysłu Terenowe

go w Zgierzu ul. Gen. Sikorskiego nr. 3 

przypominają, że stosownie do uchwa

ły Rady Panstwa i Reidy Ministrów z dma 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia odwo

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 14 do 16. Jeśli w 

poniedziałek przypada dz1e11 wolny od pra 

cy, dniem przyjęc jest najbliżsy dziei1 po-

wszedni t~·godnia. 1516 

Prenumeratę tnle•lęuną zl ł 05 kwartalną zł 12.IG, P61rocznt ' ' 
24,30 przyJmuJą wszystkie urzet';(i': 

W czasie _gdy w magazynie trwała rllu
ga i przycrnzony ml glosami pro«raclzona 
rozmowa, czterech r<>botników na· dzie
dzińcu, _Pomagając sobie donośnym i O·· 
krzyka1m usiłowało llomóc kierowcy cir 
zarowego samochodu. Niestety, bezsku· 
tecznle. 'l'ylnc lwia samochodu obracajar 
się w miejscu grzę~ly coraz to bardzit'. 
w gliniastym gruncie. 

Postawił na ziemi niesione paki I za
'<asal rękawy. 

- Czlowicl<tt, nie zawrncaj glowy. 

- Brawo, świetnie się spisałeś. - 13· 
wolał wychodzący wlnśnlc z magazvnu 
l{ollydlewlcz. - Zie go tutaj zatrudnia· 
ją - pani Honorato - zwrócił sie do 
wychodzącej za nim z magazynu kobit"· 
ty - powinien być w autotransporci' 
zamiast ciągnika - I sam zaśmiał si~ 1• 
swegn dowcipu. 

podsunęła tłustą rękę do roca!owania I 
Wdzlecznie s!e kołysząc zniknęła za hra· 
mą. 

I Agencje Pocztowe oraz llstÓno· 
12& mteJ1Cf I wielscy na terenie 
całej polsld w terminie do l5 każ. 
dego m-ca na okres następny. 

-··································· ··········· 
Reda gu~ 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 

- Nic z tego - zawyrokował wreszrlr 
kierowe: - Trzeba ściągnąć tu Jale!! 
traktor .•• 

Czterech. ludzi nie dało rady, a ty cltccsz 
:oś zrobić.„ 

- A no spróbuję. Zapuść tylim mo
or. 
Kierowca wzru~zył ramionami, ale s1>11.1 

rzawszy na szerokie bary Wicusia już 
bez słowa zasiadł z ]lowrotem przv kie
rownicy. 

- Taki hy nam się przydał - podsu 
nęla Honorata. 

- Zobarzymy. mot.~ d11 się coś zro· 
bić. 

Kopydlewlcz usunął się z drogi Wicu
siowi, który niósł dwie ciężkie paki do 
magazynu, zasiadł za stołem pokwitował 
Ich oC!hl6r I utrzymał na chwilę wyclto 
dzące110. 

-Słuchaj Wirek, juJ: nie mam do cie
bie talu, żd ml przeszkodził wtedv na 
meczu urzadzlć „na szaro" tego sędzie
go kalosza. Po<'zekaJ na mnie po pracy, 

- Po co ciągnilt, on ma swoją robotę 
•rwarz Wicusia poc1erwlcniala 7 wy· 

eilku, s~mochód drgn~I raz I drugi I po· 
loczyl się gładko ku bramie. 

A więc, lak Jak mówili!;my. spotka- po11adamy sobie o naszvm kol~. uo I o 
- wtrącił się do rozmowy Wicuś, my się dziś po połutlnlu Honorata lnn:vrh fr~7r7r sprawach„. 
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Trzeba także zaglądać do szatni 

· gdy szuka się przyczyny spadku formy w drużynie 
Badając przyczyny porażek 

tego lub innego zespołu piłkar
skiego, ograniczaliśmy się czę-

. ato do wytykania błędów, po· 
pełnianych jedynie podczas 
gry. Z pewnym natomiast za· 
żenowaniem zaglądaliśmy do 
szatni. I to był wielki nasz 
błąd, do którego należy się 
przyznać. 

Szatnia ... 
To właśnie w niej kryły się 

niejednokrotnie tajemnicze przy 
czyny słabej formy poszczegól
nych zawodników. Można za
ryzykować nawet twierdzeni::, 
te gdyby ustawione pod ścia
nami ławki umiały przemówić, 
dowiedzielibyśmy się niewąt
pliwie dużo ciekawych szcze
gółów na temat trybu życia na
szych piłkarzy. 

Tylko od czasu do czasu wia 

ciąg 6 miesięcy. Sprawa ta le, a wśród nich niewątpliwie I den ze środków wychowaw
b~dzie również w najbliższym i ta, że to żadna sztuka zabie- czych. Dlatego nie oznacza to 
czasie tematem posiedzenia Za- rać się do porządków po sezo· zupełnie, że \X'łodarczyk i Ur
rządu Głównego ZKS Włók- nie. bau wysadzeni zostali na drugi 
niarz. Nie! W ten sposób nie mo- brzeg i za nimi strącono już 

Ponadto obaj wymienieni za- żna interpretować tej sprawy. kładkę, uniemożliwiając po
wodnicy nie zostali uwzględnie Dwaj wymienieni zawodnicy wrót na boisko. Powrót ten z 
ni w składzie na dzisiejs.oy nie zakończyli jeszcze swej ka- pevvnością powitamy z radoś
mecz ligowy z Górnikiem w riery sportowej, bo stać ich cią, bo wówczas będziemy 
Radlinie. Ich m1eisca zajmą jeszcze w przyszłości na dobrą, mogli wierzyć w ich większą 
Rakowiecki i Miller. pełną poświęcenia grę, z któ- wytr:wałosć w walce z poku-

Wiemy, z jakimi komentarza- rej zresztą byli znani i za któ- sami wśród których niestety 
mi spotkać się może decyzja I rą ich ceniono. ,Nałożona na poczesne miejsce zajmuje kie
Włókniarza. Uwag będzie wie- nich kara, to tylko jeszcze je- liszek wódki. 

. Dziś w Warszawie 

Dynamo"-Tbilisi spotka się z CWKS 
domość o nałożeniu kary na Dzisiejszy mecz piłkarski, I Dowiadujemy się, że 1>rze-1 skie Radio bezpośrednio ze sta 
tego. lub innego zawodnika sy- który rozegrany zostanie w bieg tego spotkania będzie clionu w programie u, o godz. 
iinahzowała nam, że do dru- Warszawie między Dynamo transmitowany dziś p1·zez Pol 12.40. . 
żyny zakrada się zło, które (Tbilisi) a CWKS obudził du- --------

Na półkach księgarskich Moskwy 

Wartościowa książka 
W roku bieżącym została wy I zdjęć, rysunków i schematów 

dana w Moskwie książka pt. Bardzo interesujący jest roz
„Boks", której autorem jest dział poświęcony taktyce bok• 
zasłużony mistrz sportu ra- su. W nim zainteresowani za• 
dzieckiego K. Gradopołow. An· poznać się mogą z analizą ofen 
tor dokonał wielkiej pracy, ko sywnych, obronnych działań 
masując twórcze poszukiwania boksera i walki na różnych dy· 
dróg kolektywu trenerów ra- stansach. 
dzieckich. Zebrał en obszerny Osobny rozdział poświęcony 
materiał z historii boksu rosvj- jest w~ce mańkuta i walce 
skiego, z doświadczeń mistrzów przeciw niemu. 
sportu i uzasadnia radziecki sy- Wartość tej książki zachęca 
stem. b_oksu. . . nas <io podsunięcia propozycji 
Ks1ązka nap1sa~a J~st .pro- pod adresem GKKF: chc1elibyś. 

stym, do~tępnym Językiem i za. my, aby praca Gradopołowa 
w1era duzo dobrze wykonanych przetłumaczona na język polski 

jak najszybciej ukazała się na 
naszych półkach księgarskich. 

Gry sportowe 
W ramach imprez sporto

wych z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej w dniu 13 bm. w sa
li MDK przy ul. Traugutta 3, 
odbędą się zawody piłki ko
szykowej i siatkowej. 

W siatkówce męskiej druży
na AZS zmierzy się z reore
zen tacj ą Łodzi, w koszykówce 
kobiet Łódz I rozegra spotka
nie z Łodzią II. Taki sam 
mecz odbędzie się w koszy
kówce mężczyzn. 

Dobry saper 
potrafi również 

pracować pod wod4 

czym prędzej należy wyplenić. że zainteresowanie. Z poszcze Ek• • ł 
A walka o usunięcia zła, to gólnych miast przybędą do Po zwycięstwie nad „Spójnią" 1pa g1mnas yczna 
przede wszystkim walka o czło Warszawy liczne wyciec?.llki 
wicka, którego można przero- sportowców, którzy chcą ob- k k k G d • li d I CRZZ 
bić, skierować na właściwą serwować spotkanie z udzia- r a o WS a W O r I a n a a 
drogę. tem piłkarzy radzieckich. w " wyjechała do Francji 

W tym kierunku szły więc samej stolicy od kilku dni 
wysiłki kierownictwa klubu. wszystkie bilety wstępu zosta 
Zapewne niejednokrotnie pn:e ły już rozsprzedane. 
k?nywano ~.aniedbujących .się Swą ładną grą we Wrocła-
piłkarzy, 1z droga przez nich wi • z b ·n D 
obrana jest niewłaściwa, szko- u 1 w ~ rzu Pl ~arze ~na 
dliwa, zła! Niejednokrotnie sta m~ ~dobyh sy~patię ~ubhcz
wiano im również ·za przykład nosct. Przypomma!lly, ze ?1ecz 
wzorowe prowadzenie się praw ~rocław~k.i z Um~ zakonczył 
dziwych sportowców. się wyntkiem re~ms.o~ym 1:~, 

Ze strony winnych słyszało a. w Zll;b~z!-1 z G?rmktem gos
się, rzecz oczywista, głosy c1e odmesb z~yc1ęstwo. 4:0. 
obiecujące poprawę. I czasem Skła~ druzyny woJskowej 
zbyt łatwo wierzono tym obie- zostame w;talony przed me
tnicom. czem. Brani są pod uwagę na-

Os ta tnio dwaj popularni pił- stępujący zawodnicy: 
karze ł.ódzkiego Włókniarza, Stefaniszyn, Kłaczek, Dur
Wiodarczyk i Urban, zostali niok, ~orynt, Szczep:--ilski, 
przez zarząd sekcji piłki nożnej I Orłowski, Opr~ch, Sąs1a.d~k, 
zdyskwa!ifikowani na 2 m!esi_ą-1 Janeczek, BraJter, ?IeJmk, 
ce za niesportowy tryb zyc1a. Wojciechowski, Masłon, Mu
Karę tę zawieszono im na prze· siał, Dwernicki, Kalus. 

Próba pnrozumienia sportowców NRD 
ze sportowcami Niemiec zachodnich 

Komitet Olimpijski Niemiec· 
kiej Republiki Demokratycz
nej zaproponował Komitetowi 
Olimpijskiemu Niemiec zachod 
nich przeprowadzenie wspól
nych rozmów w sprawach 
związanych ze zbliżającą się 
Olimpiadą. 

Prz;ewodniczący Komitetu 

Olimpijskiego Niemiec zachod 
nich - Ritter von Halt, przy
jął tę propozycję i datę spot
kania ustalił na 15 listopada w 
Kassel. 

Komitet Olimpijski NRD wy 
znaczył delegację celem prze
prowadzenia rozmów. 

O tej porze panowały już gorączkowe przygotowania do 
występów. Nikt nie zwracał uwagi na skromnie ubranego 
człowieka, który wsunął się za kulisy, a następnie wydo
stał się na teren cyrkowy, gdzie znajdowały się wozy mie
szka1ne. Tu błądził przez chwilę, aż rozpoznał wóz, o któ
ry mu chodziło. Raz jeszcze rozejrzał się na wszystkie 
strony, a widząc że nikt go nie śledzi, zapukał trzykrotnie 
do drzwi wozu i szybko wszedł do środka. 

W dwie godziny później tajemniczy osobnik wraz z pu
blicznością opuszczał cykr Bradoli. 

Kto pilnie obserwowałby cyrk Bradoli, ten stwierdziłby 
że od paru tygodni \vypadki takie nie były odosobnionę. 
Co parę dni różne indywidua po wykupieniu biletu wcho .... 
dziły do cyrku, ale po to tylką, by niepostrzeżenie dostać 
się do tego samego wozu mieszkalnego, do którego zmie
rzał ów brunet. Gdyby ktoś zadał sobie jeszcze tyle trudu, 
żeby sprawdzić do czyjego wozu spieszą owe indywidua, 
przekonałby się, że chodzi tu o wóz nie czyj inny, tylko 
dyrektora Bradoliego„. 

* * * 
Chmszczyóski zamachał z daleka ręką do Pszczółkow

skiego, który stał u wejścia kawiarni i rozglądał się w po
szukiwaniu wolnego stolika. Ujrzawszy przyjaciela, lite
rat uśmiechnął się wesoło i podszedł cio niego. 

- Siadaj - powiedział Jacek Chruszczyński. - Opo
wiedz mi proszę, jak postępuje naprzód twoja powieść. 
Pszczółkowski machnął ręką :i;,e zniechęceniem. 
- Kiepsko - powiedział. - Nie wychodzą mi jakoś po

stacie „pozytywnych bohaterów". Co to jest, że „szwarc
charaktery" udają mi się znakomicie, a ci pozytywni są 
papierowi i bez życia. 

- Zdaje się, że nie ty jeden, Wiktorze - uśmiech'llął 
się Chruszczyński - cierpisz na tę dolegliwość. Wasi bo
haterowie śą deklaratywni, idą przez życie deklamując slo
gany. A tymczasem w życiu tak nie jest. Popatrz na przy
kład na taką Jankę Kowalską. Wydaje mi się, że ma wszel
kie- dane na to, aby być tą „pozytywną bohaterką". A je
dnak nie znajdziesz w niej ani krzty deklarat,ywności, ani 
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na Czele tabeli koszykowe)" Na. zaproszenie FSGT, e~i-
pa gun11astyczna CRZZ wy1e-1 

Pojedynek koszykarzy, pre- Po pierwszym występie ligo- chała do Francji. 
tendujących do objęcia prowa- wym tego zespołu na terenie W skład ekipy wchodzi 8 za. 
dzenia w tabeli rozgrywek o Lodzi, alarmowaliśmy! już, że I wodniczek i 8 zawodników ze 
mistrzostwo Ligi, wypadł wczo Spójnia zd;adza słabą formę i zrzeszeń sportowych związków _ 
raj słabo! Zawiodła przede że zawodnicy jej zatracili szyb- zawodowych, z mistrzami Pol- ~ czasie pobytu w woj~ku żoł· 

tk. ł 'd k S " • kt' k " W • • • t łk k' H I R k • p ł merze opanowują skomplikowaną WSZJ'.S un o z a . po1n1a, . o: C?Sf· • czoraJ. op11~1a a ca . o- s i e eną a oczy t aw em technikę bojową w różnorodnych 
ra me zawsze umiała naw1ązac w1c1e się potw1erdz1ła. Druzy- Gaca na czele. Na czele eks- dziedzinach służby. 
równą walkę z krakowską na łódzka szczególnie słabo pedycji stoi kierownik Wydzia- Do zakresu ~adań jednostek s;i· 

G d• • I · f • • ł 1 F' • CRZZ D perskich nalezy praca nurków, 
war 1ą. sp1sywa a się w o ensyw1e, nie u Ku tury izyczne1 , o którzy spełniają odpowiedzialne 
Również niewiele zademon· mogąc rozbić piątki obronnej łowv. · funkcje w dziedzinie 1ącznoscl. 

sll'owała nam i drużyna gości. przeciwnika. Tym należy tłu· Gimnastycy CRZZ rozegrają Na zdjęciu: nurek Zachare:\ wra
Zgadzamy się całkowicie z maczyć często zbyt przydługa- mecz z reprezentacją FSGT w ca na ~:~~:d ć:lcz:'J'i!':~antu za· 
opinią jej kierownika ob. Ja- wą . „r~zróbkę". oraz skłonność Paryżu. I CAF -

0

AFWP 
nowskiego Jana, kt6ry pod- do strzał6w z daleka. Ale zda. 
czas przerwy oświadczył: w po- leka trzeba umieć strzelać cel- ·-
równaniu do meczów na Spar- nie... Niestety, oko łódzkich , , 

takiadzje i OS!~t!1ich ligowyr.h strzclcó~ za cz'ęsto -~a~vodziło, St! O~I! • r ~--·. . ra::::~y··.: 
spotkan ze Spo1mą, gramy bar. Obserwu1ąc grę Spo1n1 nasu- _ 1( . 
dzo ź!e. To chJ;ba wy~tarczy. ~ało się więc ,Pytanie, cz.y d-ru- · - · a 
Istotnie, Gwardia, ma1ąc w zyna ta powaznte traktu1e tre- - _ _ t _ . " 

swym zespole przemęczonych ningi i czy większość jej za
zawodników meczami w Bu- wodników nie „jedzie" jedynie 
dapeszcie (Wójcika i Pacułę) - na zapasie mistrzowskim. 
nie mogła rozwi11ąć ostrego tem Mecz wygrała Gwardia 39:36 
pa. Ponadto niezbyt pewnie (19:12). 
czuł się jeszcze po kontuzji Dą- Punkty dla zwycięzców zdo-
browski. byli: Dąbrowski - 18, Wężyk 
Miłą niespodziankę sprawił - 9, Arlet - 6, Wójcik - 4, 

natomiast nowopozyskany Wę-I Pacuła - 2. 
żyk. Dla Spójni: Michalak i Mo-

Mimo słabej formy, krako- kwiński - po 9, Pawlak - 8, 
wianie w kazdej nie~al sytuacji Dowgird i Kasiński po 4 oraz 
byli lepsi. Przywarski 2. 

Mniej pochwalnych słów ci- Sędziowali Czmoch (Warsza-
śnie się pod adresem Spójni: wa) i Ejme (ł.ódź). 

Piotr Widzewski (48) 

sloganerii. Przeciwnie. jest szczera, prosta i targana róż
nymi sprzecznościami. Tacy są właśnie ludzie. 

- Sam już doszedłem do tego wniosku - odpowiedział 
Pszczółkowski, popijając kawę - ale jeszcze nie umiem 
realizować tej prawdy życiowej. Ale nie bój się, nauczę 
się. Napiszę powieść. I moi bohaterowie nie będą papie• 
rowi. 

- Ale, ale - Chruszczyński stuknął się w„czoło. - Był~ 
bym zapomniał. Jeżeli brak ci powikłań akc31, ło służę do
brym motywem. Przeżyłem wczoraj dość interesującą przy· 
godę. Sam nie wiem co o niej myśleć. 

Tu Jacek spc;>ważniał i zaczął opowiadanie: 

- Miałem interes do Bradoliego. Wprawdzie upaństwo
wienie zostało na razie wstrzymane, ale ministerstwo 
przystępuje do kontroli pozostałych jeszcze cyrków pry
watnych. Będzie ona polegała w pierwszym etapie na 
uzgadnianiu tras, po których cyrld te będą wędrować. 
Otóż podchodzę do wozu Bradoliego, pukam oczywiście, 
ale nikt mi nie odpowiada. Wchodzę zatem i zastaję wóz 
pusty. Ponieważ jedµak nie był zamknięty na klucz, więc 
pomyślałem sobie, że Bradoli musi nadejść lada moment. 
Siadłem tedy na krzesełku i czekam. Po chwili usłysza
łem kroki w pobliżu wozu. Sądziłem, że to dyrektor. Ale 
nie. Ktoś zapukał do drzwi trzy razy, krótko, nerwowo. 
„Proszę" - wołam i do wozu pakuje się jakiś osobnik. 
Pierwszy raz go widziałem na oczy, mimo, że znam dobrze 
cały personel cyrku, począwszy od dyrektora, a skończyw
szy na robotnikach technicznych. I wyobraź sobie, ten 
facet staje w drzwiach i mówi: „Jutro będzie burza". 

Ludzie mokną 
Podróżni korzystający z za

miejskich linii tramwajowych 
jak: Lutomiersk, Aleksandrów, 
Zgierz, Ozorków oraz linii miej 
skich, mających przystanek 
przy· rogu Północnej i Nowo
miejskiej proszą o jakiś tym
czasowy dach na przystanku. 

Co prawda poczekalnia ist
nieje na ul. Nowomiejskiej, 
lecz trzeba z niej co chwila 
wyglądać, czy tramwaj jedzie 

a więc wszystko jedno, deszczu 
nie można uniknąć. A. L. 

Odpowiedzi Redakcji 
K. O. - Łódź - Podzięko

wanie Obywatelki otrzymali
śmy. Wyrażamy zadowolenie, 
że interwencja Redakcji odnlo 
sła skutek. 

„Co"? - spytałem, sądząc że może źle zrozumiałem. „Ju
tro będzie burza" - powtórzył gość z uporem. 

Ja zgłupiałem. „Nie rozumiem" - mówię. - „O co panu 
chodzi"? A ten gość popatrzył na mnie przez chwilę, w 
oczach jego dojrzałem przestrach. Po tym zrobił w wtył 
zwrot i w nogi. Ja za nim. Przebiegłem przez teren cyr
kowy, wbiegłem na widownię, ale już go nie dojrzałem. 
Zmieszał się z tłumem i zniknął. Oto cała moja przygoda. 
Co ty o niej sądzisz? 

Pszczółkowski zmarszczył czoło i zamyślił się głęboko. 

- To istotnie interesujące zdarzenie. Nie mówiłeś oczy
wiście z Bradolim na ten temat? 

- Nie masz mt\ie chyba za tak naiwnego - odpowie
dział Chruszczyński. - W ogóle nie wróciłem już do jego 
wozu. Jeżeli ten facet ma jakieś ciemne machinacje, to 
lepiej żeby czuł się jak najbezpieczniej. Łatwiej_będzie go 
wtedy zdemaskować. 

- Masz rację. Uważam, że sprawą tą trzeba zaintereso„ 
wać„. - Pszczółkowski mówił powo.li, jakby głośno my
śląc. - Najlepiej byłoby„. tak, najlepiej będzie poinfor· 
mować o tym wszystkim Sławnego. Sławny i tak interesu· 
je się bardzo cyrkiem Bradoliego„. 

- Dobrze - rzekł ·Chruszczyński wstając - idę natych
miast do Sławnego. Pójdziesz ze mną? 

- Oczywiście. 

Nie, stanowczo Barnaba nie rozpieszczał i nie psuł Elwi
ry nadmiarem czułości. Przez cały czas ich ~spólnego ~ż
życia więcej usłyszała wyzwisk i gniewnych słów, m 
uprzejmości. Toteż zdziwiła się, gdy wchodząc do wozu 
Barnaby zastała stolik zastawiony słodyczami, winem~ oEw
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cami, w wielkim koszu kwiatów bilet: „Dla kochaneJ Wi 
w dniu urodzin", oraz estetyczne etui, w którym z zachwy
tem znalazła pierścionek z brylancikiem. 

Sama nie pamiętała nawet o swych urodzinach, a tu 
taka niespodzianka. 

(c. d.•) 


